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CHALLENGE

Kpt. Bajan ma najlepszy wynik
w próbach szybkości minimalnej

WARSZAWA. (Pat). Dziś przed polu  
dniem un lotnisku nu Okęciu odbyły się 
dalsze próby szybkości minimalnej. Pro 
bom poddano 12 sam olotów  niem ieckich  
I włoski, 1 ezeskosłow acki i 5 polskich. 
Próba o d b iła  się pod znakiem (.okresu  
aparatu i pilota polskiego kpt. Jerzego  
Bajana, p iluiującego RT\ I). —  9, który 
osiągnął m inim alną szybkość .‘*4,14 km. 
na godzinę, zdobywając najwyższą, jak 
dotąd, ilość punktów za tę próbę, miano  
w icie 83.

Oficjalne wyniki dzisiejszych prób są 
następujące:

3 sam oloty  niem ieckie typu Itr —  
108. pilotowane przez lirindiingcru, O- 
sterkampa i Jlincka osiągnęły kolejno  
m inim alną szybkość na godzinę 02,74 
km., 09,23 i (iH, 08 kin. i punkty zdotiy 
ty 49. 19 i 47.

5 samolotów niemicckicli typu I I —  
97 pod o-nia lotnikami llirtlicin, Itayi 
rem, Seidcm anncm . Hiibncln m i Passe  
w ahlem  miały kolejno m inim alną szyb 
kość na godzinę: 58. 82 km., <*0,44 km. 
59.1*4 km., 58.49 km i 02, 27 km., zdo
bywa jąe punkty 04, 58, 01, 00 i 50.

4 samoloty n iem ieckie  typu h i  30, 
pilotowane przez Fhcrliardta, Steina, 
Kreugcra i \Morzika osiągnęły  szybkosc  
m inim alną na godzinę: 58,42 kin., 57.0 7 
km. 00 km i 57.78 km., a punkty zdo
byte przez te sam oloty  są: 00, 09, 30 i 08.

W łoski sam olot BA — 42 pod sterem  
lotnika Colombo osiągnął m in im alną  
szybkość 75.02 km. na godzinę, wskutek  
ezego nie zdobył ani jednego punktu,  
gdyż, r t . nk min punktuje szybkośe p o 
niżej 75 km. W  dniu jutrzejszym dolom  
bo ma prawo próbę powtórzyć.

Czechosłowacki pilot Zacek na awio  
netre A —  200 m iał szybkość 58,00 km. 
na godz. i punktów 05.

4 polskie sam oloty  PZL 20. p i lo 
tow ane przez Dudzińskiego, lirzeszczy-

p r z e s z k a d z a ł  d e s z c z .

WARSZAW V (Pat). Zapowiedziana  
na dziś po południu próba startu nie o I 
b y ł a  się z powodu ulewnego deszczu. CO 
m ogłoby wpłynąć niekorzystnie na r e 
zultaty próby.

Natom iast odbył się pokaz tej pró
by, wykonany przez kilku lotników poi 
skich i Niemieckich. Pozutem ciekawe  
akrobacje powietrzne w ykonał lotnik

nirmicki przybyły z Berlina Kropf.
W ciągu dnia odbyły się próby skin 

dania i rozkładania skrzydeł dla tych 
sam olotów, klórc tej próby nie odbyły.

Jutro rano odbędzie się  próba szy b 
kości m im m alnj dla 4 włoskich sam olo  
tów i jednego aparatu polskiego RW i). 
—  9 pilotowanego przez Płończy ńskie-  
go. Pozatcm w ciągu dnia mają się od
być próby startu a po południu próby 
lądowania.

Manewry floty niemieckiej

Na 
dii Kich

m o rz u  P ó ł i i o c n r m  o d b y ły  się 
m a n e w ry  f lo t y  n ie m ie c k ie j .

w t ych Nil z d j ęc i u  
m u  n r w r ó w .

e , k ; i d r \  I tn^iWloWartw w cza-

Znowu wylały potoki
w woj. kraknwskiem

ka Balcera i Włodarjtiew icza osiągnęły wosądcckim .

KRAKÓW. (Pat). W skutek całodzicn  
nycb deszczów w'czbrały silnie potoki 
górskie w powiatach nowotarskim i no

kolejno szybkośe m inim alną na godzii .ę 
00,83 km. 02,.,2-0 km.. 00,78 km., 00,54 
km. a punkty takie: 50, 51, 56 i 57.

W reszcie kpt. Bajan na RW ł) 9
osiągnął m inim alną szybkość 54,14 km. 
na godzinę, zdobywając m aksym alną  
ilość punktów 83.

Potok kam ienica  zerwał prow izo
ryczny most pod Hyczowcm na drodze  
m iędzy N. Sączem a krynicą , wskutek  
ezego kom unikacja między temi miejscu  
wnśeiam i odbywa się  tylko na Grzybów. 
W pow. nowotarskim  dopływ Dunajca, 
rzeczka krosieniea, pod kroseienkiem

Katastrofa samochodowa
pod Lublinem

LBL1.N. (Pat), Ebicgłej nocy autobus  
pasażerski kursujący na linii Lublin —
Łęczna, w którym jechało 20 osób, na 8 
km. od Lublina, przy w ym ijania  Stoją
cej v  poprzek drogi furmanki, w padł do 
roi u, wywracając się do góry kolami.

Z pośród podróżnych 9 osób nduio-

Kongres światowy 
kościoła ewangelickiego

potępił politykę kościelną 
w Niemczech

BERLIN.  (Pat.) O b ra d u ją c y  na w y s 
pie duńskie j  F a n o e  światowy kongres  
kościoła ewangel ick iego uchwal i!  rezo lu
cję, w k l ń r i j  powiedz ian i  jest, ze zasa
dom  nudności chrzęśc ijańsh ie j w  n iem iec  
/dni ko ic ie  U cioanyclicki m  grozi obecnie  
nii In - piecze ńs tw o  oraz że samo władz-  
two kościelne i gwałcenie  swol>od\ su 
UiifcLiia niezgodne  jest z duel iem kośei:*ła 
( hrześci ja oskiego.

Deklarac ja  ta sptiLŁała się z protestem  
delegacji n iemieckiej,  a za rząd  kościoła 
ewangeli i  kiego w Niemczech  ogłosił dek 
tonu  ję, w której  m. in. twierdzi,  że w ła ś 
nie na rod ow y  socjal izm w Niemczech 
s tosuje po zy ty wn e chrześc i jańs two i wr 
prak tyc e  walczy przeciwko depraw ac j i  
mora lne j  mas  ludo wi  cli. W  zakończeniu  
deklaracj i  z u z ą d  p i l a  z ib r a n y c h .  dla
czego to kon feren c ja  m I anoe nie zabrała  
glo fu ,  by nap ię tnow ać  jako  n iechrześc i
ja ń sk ie  i n iee tyczne  żiidanic zagrani
cy  a b y  \ i e m e y  p łaciły  odsetk i  za narzu-  
lo n e  im  dług i  oraz nie zapro les tow ił i 
prz.A ei wko bojkotowi  przeciwniemieckie-  
mu j p r o w a d / o n i  j przez prasę  zagramcz-  
ną p ropa gandzie  grozy w Niemczech

Dyplomaci sowieccy 
w Gdyni

( iDANIA. (Pal).  Dziś r a n o  przybyl i  
do (idyui  a t ta che  wojskowy a m b a s a d y  
sowieckiej  w W ar szawie  Siemieniów ze 
swoim zastępcą  Ba rai* mowem.

badanie tajemnicy 
kopca Krakusa

KHAKOW. (Pal).  Prace ,  kolo z b a d a 
nia ta je m n ic y  kopca  Kra kusa  t r w a ją  w  
da lsz ym  ciągu.  Poza  l i cznemi d ro b n ie j  
szeno  od kry c ia m i ,  s twierdzono,  że k o 
piec s y p a n y  był  po ku lu l r zc  łużyckiej ,  w 
okres ie  około 500 roku  przed  Narodze-  
n iem Chrys tusa.  O d k ry c i e  to s tanowi  
je dną  z na.i ważnie j sz i  cb zdobyczy d o 
li cbe zasow ych praoT. „

Zgon ofiary napadu
KA I ( ) \ \  IC.l,. (Pat.) Dziś w południe av szpi

talu Pszez,  nie zmarł listonosz (iłowata. ofia- 
l a  wczorajszego napadu bandyckiego pod 
Pszczyna. Druga ofiara, posterunkowy policji  
Paslewski dogorywa.

\
Pośrig za liandytanii, jak dizlipl. nie dat do

datniego wyniku.

sto cięższe rany, reszta zaś fzejsze. Na 
miejsce wypadku przybyło pogotowie  
ratunkowe z Lubliim, które przewiozło  
eięż‘*j rannyrb do szpitala w Lublinie.

W ładze sądowe i p o ln i  jnc przeprowa 
dziły na miejscu dochodzenie eeleui usta 
lenia w inowajcy.

Zderzenie poc?ągów w Paryżu
Rannych jest 57 podróżnych

Przeprowadzone natychm iast sledzt 
w o w ykazało, że lokom otywa, która na
jechała na poeiąg była bez m aszynisty.  
Kierował nią jakiś nieznany człowiek.  
W ładze szukają w innego uruchomienia  
lokom otywy.

PARYŻ. (Pat). Na dworcu wschód  
nim w Pary żu podczas mancw row ania 
Ik om otiw a  na jechała na pociąg podm ie,  
ski, wskutek czego kilka wagonow ule
gło strzaskaniu. Hanny i li jest 53 podróż, 
■ yeti, w tern 7-miu ciężko

zalała drogę między Nowym  Targiem a 
Krościenkiem tak, że kom unikacja koto 
wa została przerwana.

Zalana rów n i/  została pewna część 
pól i łąk. Pod Krościenkiem pracują o 
bcenie  saperzy 5-go baonu Wódn na Do 
Hajcu również przybrała,

Pow iatow e komitety pow odziow e w 
N ow ym  Sączu i N. I argu czuwają na:l 
życiem  i mieniem m ieszkańców zagrnżo 
nyeli okolic.

Pod wieczór wody na potokach gór 
śkieb zaczęły opadać i niebezpieczeńst
w o już nie zagraża.

PROTEST SOWIECKI
przeciwko aresztowaniom urzędników 

na kolei wschodnto-chińskiej
'MOSKW V. (Pat). Agencja sow iecka ruszył sprawę urzędnii zki (inłowinow ,-j 

„I VSS- ogłasza, że 51 sierpnia zastępca obywatelki sowieckiej, która po zaaresz  
komisarza spraw zagr. Stomoniaków /.K itowaniu miała być poddana torturom, 

ży ł protest ambasadorów i japońskiem u po których straciła pi zytomność.  
w Moskwie Ota przeciwko prześladowa Po wypuszczeniu  nu wolność pow ia 
niu urzędników sowieckich na kolei domiłu o tern konsula sow ieck iego  w  
wschodnio chińskiej, a szczególnie po ( Ji.irbinic.

900.000 robotn. strajkuje w St. Zjedn.
NOWY YOHK (Pat).  Strajk w p r z e m i a ł u  baw ełn ian ego ,  200.000 p r z e 

myśle  włókiennic zym ,  k tó ry  rozpoczą ł  lny.słu w ełn ian ego  i 200.000 p rz e m y sł u  
się wczora j  o godz. 23, objął  000 000 ro- j edwabnego,  
bo ln ików,  z t i g o  500.000 r o b o tn ik ó w
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O robotach wodnych
prowadzonych przez Oddział Wodny Urzędu Wojewódzkiego Wileńskiego

O d d z ia ł  W o d n y  U rzędu  W o je w  Wa- 
fttńskiago nades ła ł  n a s tęp u jąc y  k o m u n i 
kat o p raca ch  w odnych  na  W i l j i :

O ddział  W o d n y  W ileńsk iego  Urzędu W o je 
w ó dzk iego  p ro w ad z i  robo ty  m a ją c e  t ro jak ie  
p rzezn ac ze n ie :

l ;  ro h o ty  p rzy  u m o co w an iu  b rzegów  rzeki 
"W.ilji w W iln ie  celem zabezp ieczen ia  icli od 
z ry w an ia  przez w< dę wio.senną;

2) roho ty  n u r to w e  dla oczyszczenia  rzeki  
o d  k am ien i  i k a r rz y ,  un iem oż liw ia jących  żeg
lugę n,i W ilj i  i u t ru d n ia ją c y c h  sjiław uraz  sport  
żeg larsk i  i

3) roho ty  w arsz ta tow e  w porcie ,  sk ład a jące  
się z b u d o w y  pogłębinrki ,  g a la ró w  i I p. inko 
n a rzę d z i  do  w y k o n y w an i  i powyżej  w y m ien io 
nych  pod l i izh ą  1 i U czy nno.ści.

W ed ług  us taw y  w odne j  do u m o co w an ia  n a d 
w o d n e j  części b rzegu  jest obowiązany jego ,vłu 
ścic.iel, w d a n y m  w yjnulkn Z arząd  M iej.k i  m. 
W iln a ,  do lne j  p o d w o d n e j  —  o b o w iązan y  do 
• u t r z y m a n ia  rzeki —j SRsrb P ań s tw u  w osobie  
Oddz ia łu  W odnego  Urzędu W ojew ódzkiego ,  
g dyż  rzeka  W it  ja j.-st rzek ą  żeglowną i wodą 
publiczną

W len sposób zosta ła  w / k o n u n a  w roku  _U !3 
p o d w o d n a  część u m o co w an ia  brzegu, ścianl- * 
d re w n ia n a .  od m o s tu  Zielonego do g a rb arn i  
przyr lit. Meczetowej —  700 m.. w 1034 r. przy* 
N a d b rze ż n e j  A ntokolsk ie j  —  1300 ni. i w 1033 
."U r. przy  ul. Z ygm unlnw sk ie j  —  470 m. Ta  
o s ta tn ia  ro b o ta  jest  pn łaezo n a  ze sk o p an iem  od- 
•sy p iska  p rz y  e lek trow ni  na  p r a w e m  brzegu ,  
twięc p r i c z  śc ianki d r e w n i m e j  Oddzi ił Wonny 
g a in ias l  odwozić  ziemie gdzieś dalej,  syjiał ją 
za  śc iankę  d re w n ia n ą  przy ul. Zygmuiytowsk te j.

W szy s tk ie  te roboty  w y k o n u je  się wspólnie  
z Z arządem  Miejskim jak p o w iedziano  wyżej 
a są f in an so w an e  przez. F u n d u sz  Pracy. Bodą 
ćme zakończone  w roku  bieżącym. W  ro k u  p rz y 
sz ły m  p r o je k tu ję  się dalsze  p ro w a d ze n ie  tak ich  
że robót  według o p raco w an eg o  z Z arządem  m. 
Wiiina planu.

g rz ę d  woj.ną św ia tow ą is tn ia ła  żegluga od 
u jśc ia  Zejm iany  i N icm cnczyna  do W ilna  i K o
wna. Z ‘gluga ta nie  mogła  o d b y w a ć  się j>rzy 
każdym  poziomie wody ze względu na dużą.,  
i lość  kamii ni w n u rc ie  rzeki, od k lóreh  rzek a  
b y ła  oczyszczona. -Od 191 1 do 1924 r. żadne 
roboty  n u r to w e  na  W ilj i  nie były wy konyy  ane  
i r z e k i  pow róc iła  do jiie rwołnego  s tanu  zdzi
c zen ia

Roboty p ro w a d zo n e  od  ro k u  1924 przez w ła 
d ze  polskie  zm ie rza ły  do u sun ięc ia  z n u r tu  rze
ki n a raz ić  na  j\\ ięSszycb p rzeszk ó d  k tó re  u t r u d 
n ia ły  naw et  sp ław . Te  na jgo rsze  przeszkody w 
p o s tac i  kam ien i  i pozosta łośc i  m ostów  w o je n 
n y c h '  zosta ły  osu n ię te  na  p rzes t rzen i  189 km 

«od Ż o d d sz ek  do Szyłan.
Obecnie  Oddział  W o d n y  ot zyśzeza rz ek ę  W is  , 

l ję  ca łkow icie  u su w a ją c  z jej  n u r lu  wszi -tko, 
r o  runę łoby służyć p rzeszk o d ą  nawet w żegln-

■ dze n a  od c in k u  od v» lina  do  śiemonezyna. 
Wydobyło z wody kam ien ie ,  żeliy ,nie zostały' 
pr.żez lód zsun ię te  s j iowrotem  do n u r tu ,  są ro z 
s a d z a n e  i p rzew o żo n e  do Wlilna dla zużytkowu- 
ni.a i w  przy  u m o co w an iu  j io d w o d n t j  części lirze 
gu. Olieenie 2 prądów ki, p ły w a jące  żó raw ie  do 
w y d o b y w an ia  kam ien i ,  k a r  czy i jiali, j i raeu ją  
ju z y  wsi T urn iszk i

W  w arsz ta tu :  h w p o rc ie  rzęczn j  in jest na 
i kończoniu  tuulowa pogłęn iark i  pa row ej,  .(ośli 
wysokoŚ! a sy g n o w a n y rb  k re d y tó w  jmzwoH na 
z akończen ie  jej  do przyszłe j  naw igac ji  to ta 
k t  wa będzie  ui uclioiiriona <lu p rz ek o p a n ia  ist- 

rjuejueych in ie l . /n  na  W ilj i  w Wilnie,, a późn ie j  
. ustalcie użyta do lakiichŻ! roliól powy żej i p o 
niżej W ilna .

Przez oczyszczenie  rzeki odkam ien i ,  p rz e 
k o p a n ie  r a f  i im ePzn  oraz  w y k o n an ie  robo t  re-

gu laey jnycb ,  slużącycli  do u t r z y m a n ia  n aw et  
przV n isk ich  s tanach  wody dos ta teczne j  głę
bokośc i  żeglugowej,  O ddział  W o d n y  zam ie rza  
um ożliw ić  na  rzece Wilji  u ru ch o m ien ie  żeg
lugi tow arow ej .  .Jak w ażną  pod względem  e k o 
n om icznym  jesl t,. sp raw a ,  świadczy chociażby  
to, że Oddział  YYjodny ju z y  I r .u is jm rtacb  k a m ie 
nia wodą u zy sk a ł  5 -k ro ln ie  n iższe  kosz ta  prze- 
wi)/,u, niż fu rm a n k a m i  4'u outulecznem  p r z y 
s tosow aniu  rzeki do żeglugi te kozta  ju z y  n a le 
żyte j organiz.aeji l iansj io r tów  w odnych  lowaro- 
wryCti zm nie jszą  Się jeszcze dw-ukrotirie.

TH'Cinęa o.soliowa zan ika ,  gdyż nie m oże  kon- 
kuroY ać z ruelii.in au to b u so w y m , n ń tom ias l  
p o w in n a  rozw inąć  się żegluga  tow arow o, k tó ra  
dla ciężkich i tan ich  towarów, jesl n a jw ła śc iw 
szym ś ro d k iem  t ran sp o r tu  Rozw ojow i jej szcze
gó ln o  sp rzy ja ło b y  pow s tan ie  p rz y s tan i  jirze 
ł a d u n k o w e j  w W ilnie z bocznicą  kolejową.

Uwa dze hodowrrtw zwierząt futerkowych
4 b. ni. p r z j p a d a  os ta tn i  t e rm in  zgło 

szt ula ży wy cli eksponatów  na  W y s ta w ę  
Z\\ ierząt  Fulerkoyyych,  kt&rjt olwt tr la  z o 
s ten ie  na  te ren ie  I-c 11 ClgrólnojłoJs.kich 
1'fl.rgów F u t r z a r s k i c h  yy W i l n u  dn.  5 

b. ni o godz.  IR. Wyslaw-a la pot rw i do 
k o ńca  Ta rg ów ,  t. j. 9 Inn.

W  W ys ła w ię  zgłosiły udz iał  f i rm y

Wilno ośrodKiem 
handlu

Wczora  j z . ikończył  swe o b r a d y  l-.szy 
Ogólnopolsk i  Z jazd  Kupcóyy i P r z e m y 
s łowców b r a n ż y  F u t r z a r s k i e j  i Kusili".■ 
skiej.  na  k ló ry m  uchyvaloin> szereg cii 
kayyycb rezolucyj .

Z jazd powitał- p r zedewszys lk  iem : 
u z n a n i e m  in ic ja tywę zorganizoyyania  o- 
gó lnop olsk ich  T a rg ó w  F u t r z a r sk ic h .  Wy
k a z a n a  przez  Wi lno ,  i s twierdz i ł  że i.sI 
tiiejc u z a s a d n i o n a  pol rz eba  kon lymio -  
wani a  nada l  tej imprezy

Ogół  fu t r z a r z y  yy Polsce należyc ie  n-
oenił  v;icc \y ysi lek WiLnfi, zm ie rza j ący
do  wyyyołania ożywienia  na k r a j o w y m  
r y n k u  fu t r za rsk im .

Po z a l e m  z jazd  u z n a ł  za konieczni" u- 
łw orzenie  or gan iz ac jo  do k t ór e j  wfcśzli
l)v przedslayyiciele 'whszyslkicli lifczposrlkl

Zasztyletowano przechodnia
Wę»oraj o Rud/. 10 niin. 40 w ieczo 

rem  w p assa /u  przy uL Ostrobramskiej  
5, m iał miejsce następujący wypadek.

W racający z odwiedzin u teściowej,  
dozorezyui jednego z domów- w Passażu, 
kotlarz Piotrowski Władysław zetknął  
s ię  z 2 osobnikam i, w ychodzącym i z ba 
n i  „pod wróblem**. Pijani jegom oście  za 
czepili  Piotrow skiego. W ynikła sprzeez  
ka, w t zasie której Piotrow ski m iał ude

rzyć jednego z uw antui n ików . Jeden z 
nich dobył w ów czas noża i dwamia c io 
sam i powalił P iotrowskiego. Z aw e/w a  
ny natychm iast k  karz pogotowia stwier  
dził zgon.

Napastnicy zbiegli w kierunku ul. Su 
bocz.

Piotrowski, m łody, 25-eioletni cz ło 
wiek, zam ieszkały przy ul. Krakowskiej  
5, osierocił żonę i dwoje małych dzieci.

k.rkjow*e zw ierzą t  fu t e r k o w y c h  tudzież,  
j a k  już pi sa l i śmy,  spodzie wany je .sl przy  
jazd  e k s p o n a t ó w  'Brytyjskiego Związko  
H o d o w c ó w  Zwier/ t t l  z L o n d y n u .

Wystawi ł Zwierzą!  F u t e r k o w y c h  z a 
k re se m  sw ym  obejmie  liv wydry ,  bob 
ry,  mt lr je ,  k ró l ik i  i ewenl t ia lnie  koty

międzynarodowego 
futrami
nio za in t e r e so w an y c h  gałęzi i k tór a  p > 
magałaby  w o rg a n iz o w a n iu  n a s t ępnyc h  
T a r g ó w  Ft t l rzai  -.kich

Jałt WMiika z rezoluc ji  n a s t ępn e  Mię 
dzynarodowe Targi Futrzarskie odbędą  
się  w Wilnie w roku przyszłym. (li)

~ r T J T o "
W I L N O .

fONi ILDZ1 ALI' K ilnia 3 września  1934 r.
9.45: P ie śń ; Yluzyka; G im nastyku;  M uzyki;  

Dżinu, por.;  M uzyka; Chwilka Jiuii dom u; 7.49: 
zapowiedź p ro g ram u  w wyk. Węsołej T ró jk i  
7.a(): Koncert  rok la m owy; 1157: Cza>S; 12.04: 
Wind. m eteo r . ;  Iż.Da: P rogram  dzienny; 12.10; 
Muzyka lekka w w yk .  Sekstetu  V\ ileń.skii-go, 
J3 09 Dzień. ])oł.; 13.97): T ańce  synilbniczue
Ip ły l" );  lóśiO. Wind. u eksporcie  polskim; 17)37). 
Codz. odt:. Jiow.; 1 i .4 j:  Muzyka lekka;  1().17>: 
Lekcja  niem ieckiego;  17.90: Recital fo r tep ianu  
wy; 17.25: Skrzynka jwcztow-u Nr. 319; 17.35: 
Koncert ,  17.Ó0: l ‘ng. p rzyrodnicze ;  18.00: Kon 
cert  r e k la m o w y ,  18 0,V Z litewis-kicti sp ra w  ak tu  
alnycli,  18.1: Z cyk lu  „W ędrów ki  m ik ro fo n u " .  
..Dzieci i młodzież ku jiu ją  jiodreczniki szkulue";  
18.45. Zagadki  niuzyczm;; 19.99 And. żołn ierska 
19.26: Aklua lja ;  19.30: „Lekars tw o  na  długowieez. 
aiO.śó1' —- felj.: 19.45 P ro g ram  -na wtorek  19.50: 
W iail. sport.:  19.7): Wił. w iad .  sj>ort.; 29.99: Mu 
z.yka Ifckka; 20.45: Dzieli wiecz.;  29.7)5: ,J:ik pra  
ou jem y w Polsce"; 21.99: Koncert  ])oj>ui irny; 
21.45: „Rasizm w świetle  n a u k i  •»s p ó t e e s n e j 1*— 
odczyt- S2.00 „ lbzeil  now ym  sezonem fea l iu  
śpiewaczego w W iln ie"  1’elj. wygł. Zb. Śm iałow  
■ski 22 17). Recital deWuc.W Lut)y Lew-ickii:j 
(soj)ran); 23.00: Kom. meteor.;  23.0i7): M uzyk i

Wo{. Nakoniecznikoff- 
Klukowski w Wilnie
W czor n j  btiwił  w W i ln ie  w c h a r a k 

terze p r y w a t n y m  b m in is te r  ro ln ic t wa  t 
r e f o r m  ro lnych ,  w o je w oda  warsidrw.ski 
p. N a k o m e c z n i k o f f  - Klukowski .  P. Wo  
je woda  zwiedzi ł  T a rg i  Fu t r za rsk i e .

Wystawa bydła 
czerwonego

L W Ó W  (Patl  W  niedz ie lę  po po- 
łudii ti na l e n n i e  t a rgów w sc h o d n ic h  ot 
wa r lo  o kr ęgo w ą  m a ło p o ls k ą  wys l awę  
bydłu czerwon eg o  polskiego  klóra łączy 
się z ÓO-Ieeiem i stnieniu związku  bo do w  
róyv liydfa Z g ro m a d z o n o  530 sz tuk  ]>o 
cbodzi jcych  z 40 oliór d w or sk i ch  i RS 
c l i lopskieh.  W y s t a w a  la j i s f  najyyięk- 
szym  dotychczas p°kazcm  bydła jednej  
rasy w I ucnpie. Wystayyi o t w o r / y ł  wi- 
cemini.sler ro ln ic l wa  Raczynski .

„Kngo bidzie reprezen
tować Litwinow?"

PAUYZ. (Pal.) .,1 c .Malin zwraca uwagę w  
arlykul/j wstępnym na to, że przyjęci!; ZSitlt  
<lu Ligi Narodów pozostawałoby w p ‘wiicj m ie
cze w sprzeczności z aueliem prot!>kółu dodat- 
kowego l.igi. wyraźnie howicm jest powiedzia
ne w tym protokół że Liga Narodów powinna  
grupować narody a nic państwa. Jeśli chodzi
0 ZSRR to nasuwa się pytanie, czy można uw a
żać go za naród. P ism o przypomina twierdzenie  
pisarzy i mówców bolszewickich, że naród nic
1 lin iuje, podobni)/ jak i religia, i pyta wreszcie,  
kogo reprezentow ać będzie w treli warunkach  
w Genewie pan Litwinow.

Somby w ogrodzie 
b. min. bułgarskiego
SOI JA. (Pat.) Dzisiejszej nocy w ogrodach  

rezydencji byłego ministra w ojin gen. Raka 
djewa oraz ihyłcgo szefa sztabu geenralnego  
Marinkuwa wybueliłj  ii w* bomby nie wyrzą
dzając szkody. Agencja uprzedza tłumaezj że 
Zitmaeh miał charakter demonstracyjny i nie 
zagraż it życiu. Obaj generałow ie nie byli o- 
iieeni w stolicy.

5 osób zginęło w 
katastrofie samolotowej

NOWY' JORK. (Pat.) YUpobliżu Oregonu- 
Miastu wydarzył  się  wypadek sam ololnwy. Z 
niewyjaśnionych dotychczas przyczyn spadł na 
ziemię samolot towarowy, grzebiąc pod gruzami  
5 osób.

C Y m a o k
f / S l i f c Z  T E P I  R O B A C T W O

Dr. med. M. >5urak
choroby wewnętrzne,  

spec.  SERCE, PRZEMIANA MATERJI 
POYY RÓCIŁ.

Przyjmuje: od 8— 9 rano i  od 4— 6 wiecz.  
Z iw ałna  Nr. 10 teł. 504.

NOWE STUDJUM 
0 W ILAN OW IE

J e d n y m  z na jpopularn ie j szYeh zalfył- 
Ł ów  n a  z iemiach  polskich ji st pa łac  w 
Wil t mo wie  pod  arszztwą, iilułuDna p o d 
m ie js k a  rezydenc ja  Króla J a n a  111. P o 
pularność:  swą  zawdz.ięez.a Wi la nó w i o- 
.sobie kró la  —  właśc iwego twórcy u r o 
czej  siedziby,  i w niemil i1 js/.ym stopniu 
w yso ki m  war tośc iom  ar ty s ty czn y m  bu 
dy nk t i  o raz  jego dekorac j i  rzeźbiarskiej
1 malarsk ie j .  O dz iejach  b u do w y i roz 
b u d o w y  pa ła c u  posiadaliśmy doląd  w i a 
domośc i  bardzo  powie rzchowne^  a l iczne 
op isy  w pa m ię tn ik a c h  podróżników i 
p r zew odn ik ach ,  i n aw e t  obszerna  a l b u 
m o w a  m o n o g r a f j a  Skimb orow teza i Ger 
.sona z przed  50 lat  nie pozwadały w y r o 
b ić  sobie do kła dnego  pojęc ia  o bistorj-  
p o w s t a n i a  z a b y tk u  i jego twórcach  am 
n a w e t  o roli króla ,  j ako  in ic ja tora i 
"współtwórcy n iepow tedmego. zwłaszcza 
tu nas ,  dzieła sztuki.

Prz ed  k i lku  mies iącami  ukaza ła  się 
r e w e l a c y j n a  ro z p r a w a  o Wilanowie ,  k t ó 
r ą  ‘za in te resować  się pow inni  mel y lk o  
h i s t o r y c y  i a r tyśc i .  Je s t  to p r a c a  dr.  J u l j u  
sza Starzyńskiego,  j ednego  z n a j p o p u l a r 
n ie jszych mł odych  h is to ry ków  sztuki  w- 
Police ,  z a ty tu ło w a n a  „ W i l a n ó w d z i e j e

b u d o w y  pa łacu  za Ja na  I II" (Siudja do 
dz ie jów sztuki  w Polsce,  t. V, Varsoviana  
2, w yda w nic tw o  Z ak ła du  Archi tek tury  
Pblskifcj i Ili .dorji Sztuki  Poli techniki  
Warszaw-skiej ).

Autor  opar ł  się n a  n iedos lę jmyeh do 
ląd m a t i r j a ł a e h  a r ch i wa ln ych ,  a  m iano  
wicie n a  l is tach  A ug u s ty n a  Locciego,  p.  
sanych  do króla  J a n a  III w .-.prawach a r 
tys tycznych  w' l a tach 1081 1694. z n a j 
du j ących  się w P r u s k i m i  T a jn e m  Archi  
w u m  P a n s t w o w e m  w Rcrl inie Wydoby
c ie  n a  jaw i ogłoszenie pe łnego  tekstu 
tych  listóyy uw ażać  t rzeba  za w-ielką z a 
sługę au to ra  gdyż zayyieraią one  ni a Uh 
r ja ły  na pra wdę  rewelacyjne  i to n ietylko 
yv dziejach Wiktnoyya, lecz i o Sobieskim,  
ja ko  mecenacie  i mi łośn iku  sztuk ])ięk- 
n \  eh.

Au tor  ustala j ionad yyszt Ikt) yyalpli- 
wość, że g łó w n y m  tw ór cą  a rch itektury  
i hudoyyniezym pa łacu  był  A ugustyn  
Locci.  Po la k  yy loskiego poeliodzenia.  za- 
ufart) sekreta rz  i d rvorzanm J a n a  III. 
jego nacze lny  inżynier ,  kieroyynik jirzed- 
sięyy-zięt b u d o w la n y c h  i i lorailca yv s p r a 
wach  arty.-Wcznych.  \Ife i rola króla  jesl 
n iemała .  J a n  111 wg ląd a ł  yv n a jd ro b n ie j  
sze szczegóły yy znoszonych hudoyyli, roz
s t rzygał  y\ ątpliwo.ści, udzielał  naw-el 
yvskazóyvek co do opracoyyyyyania l rag-  
menlów- de ko ra c y jn y c h ,  j a k  waży ,  p i e 
destały,  k o m pas y ,  udzielał  inslr t tkcyj  
m a l a r z o m  i osobiście wydayyał  m ia rę  na

plafony Jesl więc W llanóyy dziełem śei 
siej ws|>ołprtiey króla i Locciego, yyyrtt- 
s la jącr in  z podłożu I radyeyj  staro[)ol 
skiego dyy-orn z iemian-kiego

Rozrost  ]);iłacu ohraznj i  a u to r  yy ki l 
ku rozdzia łach ,  rozpoczynając  od piervy- 
szegi). skr omn eg o dyeoru yyilanow skiego. 
tworzącego zr  )l> środkoyyej czę śc i 'o be c 
nego pa łacu .  Rył lo yy la lach  t (>77 80 
bu d yne k  ezyvorogr.tnia.-ily na plim.ie dt ść 
wydłużonego pros tok ą ta  z cz terema yvj 
.stępfiTni narożnc‘ini. Ten lyp t lworu.  k r y 
jący  yv sobie t radyc ję  zamecz.ków obron  
nycli  z narożnemi  hasz lami ,  był  y'r Pol 
sce bardzo  rozpowszechniony .  Ciekawa1, 
że w W  i 1 nie już na schyłku  XVIII w na 
tych sa m ych  zasadach  uk sz t a ł tow ana  zo
stała hry la  pa taeu  Słuszkóyy.

W latach l(i80—82 nas tąp i ł a  znaezn  i 
,au< tia ptt łąęu yvilanoyy-skiego", a dal-.za 

rozbudnyya t rw ała  niemal Ć(o śmii-rci kró 
la yy r. 1696. Sp("cjalne rozdzitt ly ]io.śyvię- 
ca t tulor rzeźbie a rc li i leklonieznej  orttz 
d e k o ra c j i  wnęl rz .  na jtod.shtyyie li.ilów 
Locciego i analizy zahyl l  ti us ta la jąc  
n u lo r s lw o  iioszczególnyclt  a r ly s ló w  s p o 
ś ród  całej  p le jady arehileklóyy, rzeźbią  
rzy i malarzy ,  p r a r n ją c y ch  yv WUitnorC-ie 
za życia Sohit skiego. Fmożltyyia n mt  to 
wreszcie yy ytwDrżenie sobie na leżytego 
pojęciu o dworze  arlyslyozny-m królu i 
ścisłe s c h ar ak le ry zo w ani e  ściera jący-ch 
się wply yv6*A.

S])eejalnie za in te resu je  nas  yyspołti-

dzial y\ dekorac ji  W i la now a  .Michelange- 
la r ialIonii"gi), znanego  dobrze  yv Wiłhte 
z malowide ł  yy kościele syv. Piolrtt i P a 
wła  na \ n t ok o lu  oraz  w kościeK- Pożaj- 
skint. Palloni  yrykonał  w W t l t i n o w i t j a k  
s twierdza au to r  na pods tawie  wnikl iwej  
anal izy,  cykl , Hiśtorj i  Psyche  P a n n v ‘V 
z którego  zachoyy.tły się 4 malowidła  
1 Zaś lub iny  Psyche.  2. W yro czn ia  Apol- 
l ina, R. Wyguiuaic P.iyche, 4. Psyche  w 
pa łacu  Amora .  Prócz tego dziełem jego 
są wielkie, idealizoyy-anc pejzaże  na śc ia
nach  bocznych  galcrj i

W  ■zakończeniu a u lo r  tak  .-.charakte
ryzuje  całokształ t  dziełu, dokonanci /o  yy 
W il a n o w ie  za kró la  J a n a  I l f :  „ W  pa ła cu  
yy i lanoyyskim I rndycyjna  fo r m a  dyyoru 
szlacheckiego uległa momimonln l izacj i  yy 
o p a rc iu  o do skona le  wzory  włoskie j  
willi i harokoyy-ego pa łacu  reprezentaeyj -  
nego. Ale nie włoska  jest a lmos ie rt i  t<‘j 
buAbwfi.. .  Na p o d to /u  krzyżu  jących  s ię  
r óż norodny ch ,  pośrednich  j hezpośrwl- 
iiicli w p ły w ó w  obcych:  yy-łoskich. t r a n  
emskich, n ider landzkich ,  gdańskich  nie 
mieckich  —• wyros ła  nioyyąlpliyy.i p o l 
skość W i l a n o w a ' '. Stwierdzenie to p o 
s iada  dlti nas duzi) yvagę.

Prfiltłi tir. S ta rzyńskiego  jest  d o s k o n a 
le skon.slruoyyana i ujęła yy' p ię kną  for 
mę s łowną.  T e k d  jesl obficie i lus t ro wa 
ny. co znacznie włfctyyia z rozumienie  in- 
te re su ją cych  w yw odó w  a ut o ra .  S. L.
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Właściwy człowiek
T a k a  zasadę  ukuł o  życia, na jwięce j  

au t o r y t a t y w n y  p r a w o d a w c a .  Zasadę,  
więcej  niż s łu-zną,  zasadę,  k tóra  kaz i  e- 
l im in owa ć  i w y s u w a ć  na czoło na jlepszy 
m a te r j a ł  lud/.ki i k tó r a  w reszcie w y / n a  
we om s w o im  zapewn ia  p ie rwsze  miejsce, 
w wyśc igu pracy .  Pewnie,  ż e . d l a  tych 
czy innych  względów po mi jamy mi lcz i 
liiom w i e k  s łu sznych  rzeczy,  że sporo 
my li, k tór e  n a z y w a m y  zhawienne mi ,  
ginii'  w hałasie'  codz iennego życia,  w wal 
co o ehleb,  tuli m a ją te k  (są jeszcze mun 
,acy. n u m iz m a ty c y  z łotych polskich) Ist 
nieją j edn akże  prawdy,  są d.izenia,  laka 
m o c ą  s łuszności  pop ar ło ,  że ich ha łas  
nie zagłuszy,  że n a w e t  w tym ha łas ie  pa  
t ra f ią  do j r zew ać  i na rzuc ić  się z silą 
czy wislości .  k o ł o  n ich nic prze jdz ie  ż y 
cie oboję tnie ,  b i e r n e ,  zwycza jnie.

Do tak ich właśn ie na leży k i e łk u j ącą  
obecnie  i żywem z a in te r e sow an ie m  c ie 
sząca się myśl  p o w s ta n ia  T-wa Opieki  
nad  zdolną i n iezamożną  m łod z ieżą  i u- 
twor^enia  fundusz u  dla jej  ksz ta łcenia .  
Nie jest lo myśl  n o w a  - od wielu już 
lal bowiem a b so rb o w a ła  ona u m ys ły  lu 
dzi n ieprzec ię tnych .  Judzi, którzy na poi 
skini g runc ie  chcieli  szukać skarbów —  
ta len tów i na n ich  b u d o w a ć  polską  r z e 
czywistość  Życiu je d n ak  wtedy nie tlałlfc 
jeszcze swoje j  wizy Dziś, gdy z jednej  
strony nasze werbli Pańs two,  tyle jesz 
eze mając* do  o d ro b ien ia  i b y n a j m n i e j  
nie W y ję te  z pod  p r a w a  w ciężkiej  i 
przecież  zwycięskie j  walce  z ogolnem 
przemienien i  gos poda rc zym —  nie n i o / c  
z siebie dać wszystkiego,  z d rugi e j  zaś 
s t rony ,  gdy s tw ier dzam y,  że zubożenie  
ludnośc i  o b e jm u je  coraz szersze m a s y —  
myśl  la slala się ak tu a ln ą .  Dziś ją  Mimo 
m y c i e  narzuca.  Nie po t rzeba  jej  r e k l a 
my Dziś ape l  w z yw a ją cy  ludzi do współ  
pracy  nad u tw orz eni em  takiego T-w-a i 
lu nduszu ,  nie będzie g łosem woła jącego  
na pus/ .czy T a k  chce życie.

Z d a jm y  sobie j e d n a k  jasno  s p ra w ę  z 
rac jona lnośc i  tego zamierzeni , .  Naji-dot 
niej  :ą a więc decyd ją cą  w t \  111 wz g lę 
dzie będzie p r a w d a ,  k tóre j  mi b y n a j m 
niej  me  dy k tu je  p rzesad n a  d u m a  n a r o 
dowa P r a w d a  lo pro,sta jesteśmy naro  
dem zdolnym. N aro d em  d y s p o n u ją c y m  
m a te r j a łe m  JmDkim,  klory dzięki  swym 
w ar to śc io m  dz.ięki p o d ś w i a d o m e m u  wy 
czuc iu swych uzdolnień,  rwie  się n a 
przód ,  chce te w a r t o .ci wyzyskać ,  szur 
pie  się w n ie mo cy  jak  n a j m n i e j  pom yśl  
nych  w a r u n k ó w ,  z a ła m u je  się i n i szcze
je. W szscy też, k tó rzy  n a d  z ja w is k a m i  
życia nu p r zechodzą  b ie rn ie  do p o rz ą d  
ku  (pomi jam już  p r a c u jących  na niwie 
w y c h o w a n ia  i nauczania) ,  którzy umie 
ją  patrzę. ,  i ocenić  sposl rzeżoiu  lak ly .  
■stwierdza' mi is /ą ,  że to zajwdsko bardzo  
powszechne ,  że wiele talentów u nas  się 
marnuje. .  Czyż togc nie szkoda?  Cz.\ n am  
lud/ i  tęg ich nie p o t r z e b a ?  —  Właśnie,  
n a m ? ?  W spólnym więc na sz y m  obowiąz  
k ie m jest  wyciągać  te s k a r b y  na światło,  
wydoby ć  u t a jo n e  s ih  wy korz ys ta ć  ich 
możl iwość lio jeśli ch cem y  mice łudzi 
, wła śc iwy ch" ,  Z k tó ry m i  można  s tanąć  
do wy ścigu p racy ,  m u s im y  ich w ybra ć  i 
urobię Tu  nie chodzi  o ruszenie  bry ły  
świa ta z po.sad. ale o z ro zum ie n ie  p r o 
s te j  i j asne j  zasady,  j ak ą  k iedyś  od m e 
go wychow-awcy stale s łyszałem:  „Niecli  
zdolny syn szewca będzie m in is t r em  a 
n ie zdolny  syn m in is t r a  szewcem" Może 
mi k toś  Kilhiskieg-o pod  nos po dsu nie?  
Zgoda.1 Z a p y ta m  go jedna k ,  coby m ó g ł  
z robić  każdy  Kil iński  czy7 Bartosz G ło 
wack i :  gd yby  nie był  tylko .szewcem lub 
daiopłciom, co sk ib y  p r z e w r a c a ?  Należy 
n a m  lo wreszcie z rozumieć .  Słowa W y  
sp iańsk iego  „Chłop  potę gą  jest i b a s ta "  
—  nie  są f razesem p o e t y c k i m  na jaki  
pozwa la  licentia poetica.  ale są w y n i 
k iem p rz em yśl en ia  i z-rozumienia wie l 
kiej  praw-dy O tem dobrze  wszyscy wie 
my.  Skoro  / a l e n i  są ludzie,  k t ó r y m  szko 
d a  ta len tów,  po  w siach  czy su te r en a  h

zag rzebanych ,  sko ro  pows t tua  zdrowa 
in ic ja tywa u tw orzenia  T-wa Ojńeki  nad  
zdolną a n ie z a m o ż n ą  .Młodzieżą, s ta ń m y  
z n imi  i koło nich. p o p r z y j m y  ich wysił  
ki, spe łn i j my na k a z  chwi li  i m o r a l n y  o- 
bowią zek  każdego,  k to nic- tylko s e n t y 
m e n te m  dla wielkiego i sz lache tnego ze 
lu sic k ie ruje ,  ale zw yc z a jn y m  kupi ec  
kim ro z r a c h u n k ie m .  Uw ażan i  tedy:  £e 
wszyscy,  k om u  uje jest obo ję tn y m  los 
zdolne j  a m a r n u j ą c e j  się młodzieży z 
jedne j ,  a p r z e k a z an ie  przysz łego biegu 
sp raw  Polsk i  w nftjwlaściw-Szc ręce z dru 
giej  st rony zgło.d swój akces  do pra  
cy, j ak ą  ro zpo czynam y

Pi e rw si  bez w ątp ien ia  s t a n ą  p rzy  nas 
ci, k tórzy  p ra c u ją c  na niwie w y c h o w a m  i 
i ks/ . iałeenia młodz ieży,  na j lep ie j  nas 
z rozumieć  po t r a f i ą :  Nauczyciel s two.
Z n a m y  ich of ia rność  i pewni  jes teśm y 
że s taną  przy nas. że po c iąg ną  młodzież 
porusza, umie nia  Komi te tów Rodzicie!

na właściwem miejscu Jedna z niesprawiedliwości
społecznychs.kicli i ze w p ie rw s z y m  r / ę d z k  błogosłn 

wie będą  ci, którzy dzięki  tej p r a c y  w; j 
dą  na t eg. i eh łudzi.

.Sama młodzież  szkolna  /  k i lkunn In 
szkol  u t r z y m u je  już dziś ze .wych drób 
n y c h  sk ładek  szereg b i e d n y c h  a z d o l 
ny ch  uczniów w r o z m a i t y c h  szkołach  
Nie ki lku n a m  je d n ak  ludzi  po trzeba  —  
nam  trzeba s iąd  rozpuści ł  111 icki na ca 
łą Rzeczpospol i tą  i wszędzie,  gcl/.ij t a 
lent błyśnie,  wyzwalać go na Człowieka  
i Polaka. 1 to —  wierzcie mi, jtest na j  
właśc iwszym lnidowainiem s.Inej Polski  
W sz a k  jacy  indzie,  laki bieg rzeczy.  Siaj  
myż  wszyscy do wyśc igu  i twórzmy z 
d r o b n y c h  gro szow ych  składek  wielkie 
dzieło.

A wówczas  będ- iemy mogli  dyspon o 
wać  ludźmi ,  k tórzy  je fachowo i z p o 
święceniom.  p lącąc  z n a k ł a d e m  dług.  ja 
ki zac iągnęl i  wobec ,polec/ .eństwa.

II. Kapać/..

Głos w sprawie chłopa
Ostatnio wzrosło n iezmiernie za in te 

resowanie  się szerokiego Ogółu obywate li  
sp ra w ą  chłopską . O chłopie mówi  się 
dziś wszędzie,  począwszy od oficjalnych  
czynn ików  rządowy ch a skończywszy na 
na jm nie j szych  k o m ó r k a c h  życia społecz
nego. Pisze o nim prasa .  p rzynosząc  co- 
d . i e n n . e  n iezmiern ie  c iekawe mater iały,  
k tóre  oświet lają nieznani '  jeszcze d o ty c h 
czas izerszenni ogółowi momenty z. ży 
ci.i Chłopa, —  muler jały  o wielkiej  j e d 
nak jego olierzi  k rwi  w w a lk ach  o P a ń 
stwowość  Polską,  której  to ol iary nie 
Chce mu przyzmn j). Ja roc ińsk i  w swycłi 
a r t ykuł ach  na ł am ach  „Kur je ra  W den 
skiego".

Znalazło si dużo łudzi k tórzy bądzto  
w7 imię do b ra  Pańs tw a,  bądź  wreszcie 
powodowan i  tylko ludzkiem sumieniem,  
m ó w ią  p r a w d ą  o s t rasz l iwej  nędzy wiej 
skiego świa ta  pracy.  Dyskus je  te i s p r a 
wozdania ze s tanu  społeczno-gospodar 
czego życia wsi w sk azu ją  dobitnie,  że 
wieś do tychczas po większej  części po 
zos tawiona była samej  sobie, że Pań s tw o  
n k  przyszło ch łopu  z poi r/ . elmą pomocą ,  
że nie dało m u  należytej  opieki.  Może nie 
mogło?  —  nie wchodzimy w lej chwili  
w to. W każdy m  razie ch łop jako  dz iec
ko zb łąk ane  wśród  lasu, bezradny  nic 
\ idzial i nie widza drogi  wyjścia z Okrop
nej  sytuacj i .

A przecież ten sam chłop n a  ca łym 
szeregu wieców7 pr / edwybroczy  cli obsy7- 
pywany był od chwili  pows tan ia  Pańsl  
wa  Polskiego najróżnorodnicjsz.emi obiel 
n icami,  k tó ry ch  nikt  nie myś la ł  późni,  j 
wypełn iać.  Roztaczano  p r z e d  n im ponęt  
ne widoki  i pomysły ,  k tórych  nigdy nikt  
później  nie zreal izował .  Przeprowadzane  
n a  el i łopskiem społeczeństwie n ieprze
myślan e  pomysły,  bolesne ekspe rymen ty  
z ml eczarn iami  i na wie lką  sl-alę /  ikro 
jon cmii spółdzielniami,  f>:ie m a jąeem i  w 
środowisku wiejskiem racji  by tu,  pochło 
nęły bardzo  dużo k r w a w o  z a p r a c o w a n e 
go- grosza  chłopa.

I czy7 można  się dziwić,  że. dziś jest 
ostrożny7, że jest n ieufny  w7 s tos unku do 
różnych  poczynań ,  k tórych  racji  dobrze  
m e r o / u m i e ?  Chłop i tlz.is pos iada zauta  
nie. ale 1\Iko do tych. którzy m u  n ie
wiele obiecują,  ale o rg an izu ją  go do su 
inodzićlnfcg-0 życia społecznego.  np. spół 
dzielnie wyszelkiego rodzaju,  o rgani zow a
ne. w odpowuedniem s ta nowisku  i t. d. 
1 dlatego na jwyższy  juz  czas* liby ch łopu 
przyszło z pom ocą  P:uislwJo, aby w y p r o 
wadziło go z. nędzy cło takiego ży7eia, do 
jakiego ma p r a w o  każdy  człowiek.

Chłop, j ako  św ia do m y swych obo
wiązków obywatel  w swej 20-miljono- 
wej mas ie  jest po t r zeb n y  P a ń s t w u  dla 
zapewnienia  w ic-cznotrwałości Jego b y 
tu. Wszyscy  z.daiemy sobie bowiem sprą  
wę  z, wielkości  lej sity potenc ja lne j,  
d rzemiącej  w m a sa c h  ludowych,  która 
w naszej  polskiej  rzeczywistości  państ

wowej  w inna  hyc  coprędzcj  w p ro w a d z o 
na w łożysko sił , Iwo rżących mo c  i po 
tęgę Pańs twa.  Pa ń s t w o  za.ś jest pot rzeb  
nem chłopu koniecznie do j irzeprow adze- 
nia szeroko zakro jone j  i p lanowej  akcji  
podniesien ia  poz iomu życia społeczno- 
gospodarczego i ku l tu ra lne go  wsi, z.apew 
n ia jąc  mu w ten sposób znośne  wurunki  
bytu.  Oczywiście rozumiem lu rolę P a ń 
s twa  w sensie czynnik a  kierowniczego,  
opierającego  swe poczymania na  siłach 
społecznych organizowanego środow iska.
1 wtedy ch łop  zacznie doceniać  rolę Pań  
siwa,  j ako  konieczne j  formy zorganizo
wanego życisi społecznego,  w7 k tórego r a 
m ach  dopiero może rozwijać się pełne 
życie g rup  i tworzących  j* jednostek. 
Poprosi l i  vi ten sposób chłop zostanie 
uobyw alelniony , stanie się p e łn o w a r to 
ściowym obywate lem Pańs tw a

Ale tę fikcję uoby wT.i tełniania trzeba 
by jeszcze w większym s topniu rozwunąó 
wśród z.iemiaiistw a które wykaza ło ,  ze 
właśn ie  Pańs t wo nie może  się n a  n iem 
oprzeć w doslatei d .e j  mierzi  w żadnej 
potrzebie.  I lust ruje n a m  lo j a s k ra w o  slo- 
sunkow y udział  ziemiaństw a i chłopow 
w7 subskrypc ji  Pożyczki  Narodowej .  
Świa dom e pot rzeb  Pa ńs tw a  z iemiańs two 
— 7,5 mi l jona  (2,3%).. cierpiący cuiś n ę 
dzę i bierni chłopi  4.9 mi ljona (1,5%).  
A gdy się doliczy wie lką  s um ę  kap i ta łu  
i ldopskiego uwidocznionego  w zes tawie
n iu  pozycj i :  „ Ins ty tuc je  Spółdzielcze"—  
liczba 4.9 mi l jona  (1,5%) wzrośn ie p r a 
wic do <S mil jonow (2,8%).  ł cliło]) mc 
podpisywał  sunskrype ji  Pożyczki  na 
mnie j szą  sarnię, by później  łatwiej  w y 
ta rgować uwoln ien ie  oil wutęłoszej sumy 
jiodalku.  bo z p o d a tk am i  s ta ra  ,ię uje 
zalegai

Gdzież lu widać  tę . .bierność ele 
mei ilu włośc iańskiego wobec  każde j  w ta 
d/.y“ , o có posądź  i ch łopów p. J a r o c i ń 
s k i 1)

V co do lej „uległości cienieniu wł oś 
ciańskiego wobec wład/y7 carskie j"  lo 
lylko stwierdzę,  że chyba  p. Ja roc ińsk i  
nie czytał  1 to m u Pism. Mów i Rozkazów7 
J. Piłsudskiego,  boby  się przedews /y  si 
kiem oburzył  na / . iemianstwo za podoi) 
ne us to sunkow an ie  do wład/ y  carskiej .

Zresztą uwagi  -p. Ja roc ińsk iego  o 
chłopie są opar te  na ma le r j a l e  obsorwa-  
o  jnym ,  g ro m a d z o n y m  zby t subjektyw 
nie, co t i k  dobi tnie cy t r am i  udowodni ł  
p. Topór-Wasoweski w sw ym  a r ty ku le  
p. ł. „ P r a w d a  o chłopie" ( „ k u i j e r  W i 
leński"  z dnia 30 sierpnia) .  My zaś, Le- 
gjon Młodych,  j es leśmy mocno  przeko 
mmi,  że dziś najpi lniej szą i na jhardz ie j  
k o r /y s in  i p r acą  z pun kfu  widzenia  d o 
bra  i potęgi  P a ń s tw a  jest właśnie praca,  
zdąża jąca  do zmniejszenia m a / y  w7iej- 
skiego świa ta  pracy,  oraz w7prowadzenia  
20 miljonow* j masy7 chłopsKiej w orbitę 
sił, Iwor/ .ącyeh m oc  i potęgę Pa ńs tw a.  
M ie rzymy również głęboko,  że akc ja

,,’. ,e  m oże  być  w Państw ie  
zadużo  n iespraw ied liw ośc i  ‘.

•Marsz. J, Piłsudski.

Jest  .k ryzys",  jest bezrobocie ,  tysiące  
ludzi z na jd u je  się Ucz pracy,  tysiące ki- 
dzi żyje byle jak,  j* ł>yle co, słowejn —  
„wegetu je  O tent wszyscy wiemy,  przy 
/w y c z a i l i ś m y  się do lego i •bodajże z a 
czyna  się n a m  w yd aw ać ,  ż. lak i być 
pow inn o.  Ro już tak  d a w n o  ten ikry 
zys“ isetnieje,  już tak  wiele nushichal i ś  
iny się o „za s i ł kach  dla be z ro bo tn ych" ,  
o „ z a t r u d n i a n i u  bez ro b o tn y ch " ,  o „do 
d a t k a c h  na  bezrobocie" ,  o . „1 rzędach  
P o śr e d n ic tw a  P ra c y " ,  o „ f u n d u s z u  P ra  
ŁT  —  iż rzeczy te siały się dla nas im. 
mai  powszodni emi

'Areszcie  że wszys tk ie le kwia tk i ,  wy
rosłe na grunc ie  z a ł a m a n ia  się obecnego  
ust ro ju  gospodarczego,  stały się dla nas 
z ja w is ka m i  zwykłymi  —  nie jt sl lo jesz 
Cze nieszczęście.  .Może lo naw7ei dobrze,  
ze zobojętniel iśmy na  taki  s tan rzeczy 
p o m a g a  to n i ek tó ry m  wierzyć,  że „kry-  
zys g o s p o d a r c z y  już  się kończy  lub leż, 
że go wogóle n iema,  bo to, co się tem 
m ia n e m  nazywa,  już się u n o rm a l i z o w a  
ł o . . .

Natomias t  szkoda  wi<_-lka, że s i ę  zbvt 
ła two przechodzi  do p o r z ą d k u  n a d  in 
ną sp ra wą ,  k i ó r ą b y  ju (Jawno na leża ło  
roz s t r zygnąć  na korzyść  intel igencj i  be/, 
robot ne j  i korzyść  Pańslw-ą. S p r a w ą  tą 
jest  j ednoczesne  z a t r u d n ia n ie  na  p o s a 
da ch  męża  i żony oraz  z a j m o w a n i e  k i l 
ku na ra z  p ła tn y c h  s tanowisk  przez jed 
ną o.uibę. Pisa ło się o tem czas od c z a 
su na wet  p o d ob no  k iedyś  odn oś ne  wła 
dze kaza ły  u r z ę d n ik o m  p a ń s t w o w i  m wy 
pcTiić spec ja lne  kwesLjonar jusze,  d o t y 
czące zarobków ubo cznych ,  p o d o b 
no gdzieś ta m  k i lka  męża tek  „ z r e d u k o 
w ano  Tub przen ies ion o  na e m e r y t u r ę . —- 
lecz żadne j  poważniej . ,  (ej akcji ,  zmierza  
jąccj  do usunięc ia  tego /hi,  do tyc hczas  
nie było. Szkoda!

My, legjoni.ści, j a ko  u g r u p o w a n i e  lu 
dzi o na jb a rd z ie j  nowoczesnych  dąże- 
n i sc i .  soc ja lnych,  j es te śmy  da lecy  od z i  
my kania  kobiety w7 jej  „ognisku  dunia- 
wi‘111" i od s k a z y w a n ia  jej  na dozgonfie 
p i in ow an ie  g a r n k ó w  i n iańczenie  d z i e 
ci: p rzec iwnie ,  p ro pagu je m y  n a j z u p e ł 
niejsze z ró w n a n ie  w p r a w a c h  ko b ie 
ty z mężczyzną ,  ale... innsi  być  sp rawied  
liwość. Owszem, n iech  kobieta  pracuj e  
w urzędach ,  n iech uczy w szkołach  od 
pow sz echn e j  do akademickie j ,  n iech  pi 
sze, maluje ,  rzeźbi,  n iech  leczy chorych ,  
n iech p ro w ad z i  samolot ,  parowóz ,  t r a k 
tor, n iech bu d u je  gmachy,  drogi  i m o 
sty. ale... mus i  być  p r z y t e m  sprawi ,  dli 
wość  społeczna!

Ru czyż lo sprawiedl iwie :  mą ż  jest 
re f e r en tem  w Staro- iwie i ma  .100 /ł .  mie  
sięcznie - żona p r a c u je  w Urzędzie Skar  
b o w y m  i m a  200 zi., oji jest ko m is a rzem  
a k c y z o w y m  i ma  /. g ra ty f ik a c j am i  prze  
cię lnie  400 zł. • ona jest  u r zędn ic zką  w 
HKU. i mą  180 zł. on jest nauczyc i e lem 
g im n a z ja ln y m  —  ona  p r a c u j e  w Kasie 
S ka rbo w e j  i m a j ą  raztun 700 zł a lbo on 
jest nauczyc i e lem g i m n a z j a l n y m  —  ona 
e m e r y t k ą  i m a j ą  razem 800 z ł ;  on p r o 
wadz i  Szpi tal  Se jmik owy,  m a  „godzin y"  
w pułku ,  w więz ieniu ma p r a k t y k ę  pry  
w a l n ą  —  ona  jest  k ie rowniczką .  .szkoły 
powszechnej ,  „ d o r a b i a "  prócz  tego lek 
c jami  p r y w a t n e m i  i m a j ą  r a z e m  200o 
zi -miesiącznię. T a f  ich p r z y k ła d ó w  moż 
na zapo dać  bardzo ,  b a rd z o  dużo a ws/jp7 
st kie z życia,  au ten tyc zne ,  ak tua lne . . .  ł 

(D okończ ,  na sir. 4-cj).

wszczęta przez czynniki  r ząd o w e  zm ie 
rz a ją cą  do oddłużen ią  wsi  nie ogran iczę  
się tylko do lego, lecz zorganizu je  wieś 
na  za sa dach  sprawiedl iwośc i  społecznej  
i jio/.woli zająć  na leżne  jej s tnowisko we 
współczesnej  rzeczywistości  pańs twowej .

Wiklor Kordowicz
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STRZELCY MASZERUJĄ
s^nuk Mickiewrcza —

gościem Strzelce

Jedna z niesprawiedli
wości społecznych
(L )nhzy  ciąg arł ze s t t .  3-ej).

Lzyżby nie •Jiyłu sp r^ w ied l iw em  i c/.y 
żby me m o ż n a  było zwoln ic  j e d n ą  ze 
s t ru n  takiego z a rab i a ją cego  s t au ła  tnał  
żeńsk iego a da t  p ra c ę  b e z r o b o tn e m u ,  ob 
b ią /o m  inu rod z in ą  ? Dlaczego  je d n a  10 
d / i n a  (czasem n a w e t  bezdz ietna)  ma  
d w ó c h  „ ż y w ic ie l i  r o d z i n y '4, d r u g a  zaś 
nie m a  ieti wca le?  Dlaczego w o becnym  
czasie,  b ę d ą c y m  pod z n a k ie m  b r a k u  p ra  
cy, w jedne j  ro d z im e  może  b yć  z a t r u d  
nionycli  k i lk a  osób,  in na  zaś m us i  głodu  
w a r  wskuleK. be z ro b o c ia :  1 poco  łożyć 
na  tycli be zr o b o tn y ch ,  n a  ich „zas i łki  ', 
na  icli „ d o d a tk i  "? Czy polo,  by  i n n y m  
dać  m o żność  hu la szczego  życia,  n a b y w a  
nia aut ,  poż yczan ia  go tó wk i  na pr o cen t  
lub jej  l e z a u r y z a c j i ? .

l a e y  ,zczęśl iwcy,  m a ją c y  n a  p o s a 
da ch  żony lub tez p i a s tu ją c y  w s w yc h  
r ę k a c h  lu lka  n a r a z  s ta nowisk ,  t ł um aczą  
sii;, że ‘„p o/w  a la ją  i m  na  to od nośne  li
sta wy Naiwne  t łu ma czeni e '  j\iKl icii 
nie po s ą d z a  o dz ia ła lność  wbrewT u s t a 
wie, lecz nie zna jdz iec ie  a n i  j ednego  lu z  
robotnego ,  nie zna jdz iecie  an i  j ednego 
rze te lnego obywate la ,  k tó ryb y  nie ubo- 
h  wał  n ad  b r a k i e m  us ta wy ,  z a b r a n i a j ą 
cej w t. zw. kryzysie  g o sp o d a rc z y m  s k u 
p i an i a  w jedne j  rodz in ie  k i lku p ł a t u ? e h  
s tanów Lk.

T a k a  u s ta wa p o w in n a  być '
Dug. Kieturakis.

— olJo—

KRONIKA L. M.
—• Nudź w  w alne  zeb ra n ie  cz łonkuw  Obwodu 

W ilno-M iasto ,  m a ją ce  na  celu w ybór  nowego 
In sp e k to ra  O bw odu  sp n w o d u  m ia n o w a n ia  obec
nego Insp. leg. 1-’. Ł uk aszy ń sk ieg o  In sp e k to rem  
O kręgu  W ileńsk iego ,  odbędzie  sit; dn ia  9 b. m. 
o godz. 12.

* * *
—  Mt k u r s  k a n d .  Ogólny rozpoczą ł  się di*. 

29 ul), m Prelekcji!  o d b y w a ją  się  w każdą  środę 
od godz. 1«.

* *  *

—  Dn. 15 i lfi li m. oiHfędziesię zlot 1 M w 
K a to w ica ch  i 'Ghorzowie, o rgan izow any  przez 
S am odzie lny  Obw ód 1. M „G órny  ś lą s t  pod 
has łem  „ P o z n a j  G órny Śląsk44. Kcflektanc i  na 
/ jazd m ogą  się  zap isyw ać  w K-dzie Obw. W ilno  
Miasto. Zniżka kol. 80“/(>. W! p ro g ram ie  z jazdu 
m iędzy innem i zwiedzenie  oh jeh tó w  p rzem y sło- 
wyeti w- Cliorzow ie, z łożenie  w ieńca  na  (jrt bie

.N ieznanego  Żołnierza  w k a to w ic ae h .  tań ce  re- 
gjoi alne, z ab aw a  tow arzyska .  Zapisy p rz y jm u ją  
się do dn 7 b. m.

*  *  *

Obw ód L M. TnstytutO Nauk  Itand l  
(ir-,p. w- W iln ie  ipezydąpif  już  po p rzerw ie  w a
k a cy jn e j  do pracy  o rg an izacy jn e j ,  k tó ra  z.ipo 
e zą lkow  il z e b ra n i im  in fo rm a ey jn e m ,  w ezasii 
k tó reg o  r e fe re n t  leg. Wt. M alk iew icz  w \ głosił 
oilrzyl p. 1. „Nie m o żn a  z a t rzy m ać  życ ia4'.- Do- 
.skr.nale w ygłoszony odczyt  w yw oła ł  wielkie  za- 
intufeiowairii? Jiudy lor jum .

* * *
—  Najbliższe  z eb ra n ie  członków, k a n d y d a  

Iow i sy m p a ty k ó w  O bw odu  1. N. II. G. odbę- 
dziesię dn. 4 1) m. o godz. 18 w lokalu  f,eg jonu 
Mł przy ul. k ró le w sk ie j  5t •

Dnia 2t> s ie rpn ia  b. r. oddz ia ł  ZS. w 
C z a rn y m  Barze  obcliod/.ił  u roczys tość  
p o w i t a n ia  swego p ro t ek to ra ,  d- ra Lud 
wika  Góreckiego,  wmuka Adama Mickie 
wic za.

St rzelcy z Czarnego  Boru mieli  s p o 
sobność  wyraz ić  d-row i Góreckie mu swO 
ją se rd eczną  wdzięczność  za troskJisrsj 
op iekę  i pom oc .  P rz e d  k i l ku  d n i a m i  o- 
l i a r o w a ł  dr.  Górecki  oddz ia łowi  Czarny  
Bór bu dul ec  na  świet l icę st rzelecką,  oraz 
p ięćdz ies ią t  z łot jwh golówdeą na  rozwój  
Strzelca.

Od samego r a n a  p a n o w a ł  ru c b  n a d 
zw ycza j ny .  j edni  str/ .elcy pod k i e r o w 
nic tw em  c/.łonk,, za rządu ,  dekorow al i  
t r y lm nę  do p r z y j m o w a n i a  def i lady  inni 
upiększa l i  zielenią salę letnią  Z. S., gdzie 
miała  się odbyć  awadeni ja ,  inni  w r e s z 
cie. pod wodzą  k o m e n d a n t a ,  z apr aw ia l i  
s i ę  do m u s z t r y  i ma rszu ,  by  nie z robić  
oddz ia łowi  w s ty du  podczas  defi lady.

O godzinie  J4 wszystkie  p o d o d d  ki
ły z okol icy osławi ły  się w7 z w a r t y m  szy 
ku, na czoło wysu nęła  się o rk i e s t r a  /. 
Bukoji i .  Gdy n a d je c h a ło  au to  dos to jne  
go gościa,  na  k o m e n d ę  k o n t p a m j n e g o  Z. 
S. ot). W n u k a ,  strzelcy stanęl i  na b a c z 
ność W  imieniu z a rz ądu  gmi nn eg o  po 
wi l a ł  d- ra Góreckiego  ob. Władys ław7 
C ho c ia no w ie / ,  a w imieniu  oddz ia łu  w

Odbywajłict) się- bbecnie  w W arsz a w ie  mię- 
d z y n a ro d o w e  zaw ody  1 ury.slyezne w zbudza ją  
z ro zu m ia le  z a in te re so w an ie  na całym -wiecie. 
Dn W arszawy stale p rzy b y w ają  g ru p y  Osóli, 
bliżej in te resu jący ch  się . bądź  sa m y m  turnio-

G zarn ym  Borze  —  ob. Joz ef  Trocki .  Na 
s lęjmie dr. Górecki  odebra ł  rupor l ,  a po 
fem p rzy j ą ł  defi ladę St rzelców,  k tórzy  
dz ia rsko  ma szerow al i  p rzy  dźwi ęka ch  
wła sne j  -orkiestry.  A gdy  dr. Górecki,  
w z ru sz o n y  ly m widok iem,  s ięgną ł  r ę k ą  
do kape lu sza  i zawahał:  —  cześć, k o c h a  
ne  zucliyji —  ze s iu  piersi  wyrwrał się 
g r o m k i  okrzyrk:  —  cześć ob yw at e lu  P ra  
zesie! (Dr. L u d w i k  Górecki  j est  p r e z e 
sem Pol sk ie  j Ligi Morsk ie j  w7 Paryżu).

Bp def i ladz ie wszyscy udal i  się do 
sali letniej ,  na  ak a d e m ję ,  z o r g a n i z o w a 
ną ku e/.ci u k o c hane go  W o d za  N a r o d u  i 
Twórcy7 Zw iązku  Strze leck iego  Marsza!  
ka  Józ efa  Pi łsudskiego.  Na  p r o g r a m  t- 
karłemji  złożył  się: h y m n  p a ń s tw o w y ,  o- 
d e g r a n y  n a  wstępie,  p r zem ó w ie n ie  ko 
m e w im i  ta z Czarnego  Boru,  oh. Oziewi 
c /a ,  c h ó r  .slrzelecki, o raz  przemów ienie 
k o ń c o w e  d- ra L u d w ik a  Góreckiego,  k t ó 
ry w go rą cyc h  w y r a z a c h  o d m a lo w a ł  
cześć, j h k ą  żywi dla osoby Marsza łka .

kkadem ję  zakończ yła  ws pó ln a  folo 
g r a f  ja. W ie czorem odbyła  się zabaw a,  
na k tó r e j  P a ń s t w o  Góreccy oboje  byli 
Obecni. Pani  Górecka bra ła  udz iał  w łań 
cach.

Dos lo jn i  goście od jechal i  p ó ź n y m  
wieczorem, żegnani  se rdecznie  okrzyLa  
n u  Strzelców . Obecny

j im ,  bądź  a p a ra ta m i  polskjiemi.
Zdjęcie  p rzeds taw ia  przy lo i  nti pole molio 

tew sk ie  .samolotu angiidskiego, wiozącego gru  
pę pa .ażurów zag ran icznych .  Na lo tn isku  stoją  
sam olo ty  t iiorąeo udz ia ł  w Chulleiigihi.

Pierwsze zebranie 
zarzadu

W  pią lek  dn ia  .11 s ie rp n ia  odbyło  się p ierw 
■sze po p rz e rw ie  letn tej  z eb ra n ie  Zarządu  Podo- 
kręgu  Z w iązku  Strzeleckiego. P rzew o d n icz ;  t 
prezus Podokręgu ,  o b yw ate l  dr. Lugeirjusz  Ito- 
LaezH!wski. U m aw ian o  p lan  p ra cy  n a  rozpoczy
n a ją cy  się rok  wyszkoleniowy, który rozpo 
cz.,1 się na  te ren ie  P o d o k ręg u  z dn iem  2 wrześ 
nia.

K o m en d an t  P o d o k r ę g u  kpi. H en ry k  Kónig 
pow róc i ł  z. u r lopu  i rozjioczął u rzędow anie .

Zbiórka na powodzian
przez Z. S. pow. wll.-trccKiugo

Z wiązek  SLrzeleekii w powiecie  wiileńsko- 
t ro ck m i  p rzep ro w a d z i ł  cały .szereg imprt iz i 
z.liiórek n i  pow odz ian ,  p rzezn ac za jąc  n a  ten cel 
sk ładk i  miesięczne, oraz  dochody z im prez  orga  
nizow m ych  p rzez  poszczególne oddz ia ły  i  p o d 
oddzia ły  n a  powiecie.  W p ra cy  swej odznaczyły  
się oddz ia ły  Z. S, Turg ie le  30 zł., L aiu lw arów , 
iGzarny Bór 10 zł., W aśknńee ,  Kudowieś,  Sty 
ininy, k tó re  to oddzia ły  w spóln ie  n a p ra w i ły  d r o 
gę w m ie jsuow ośi  i Budowioś n a  p rzes t rzen i  800 
nrtr.  a za ro b io n e  p ien iądze  w  surnie 30 i i .  p r z e 
miano n a  pow odz ian .  Zaznaczyć tu należy że 
K ochanow ski  Jan ,  kier .  szkoły w- Wa.śkuńce, 
j a k  i Kotecki Józef,  naliczycie*) ze S lrypun ,  łącz 
nic ze s t rzelcam i wzięli  łopa ty  i p racow a l i  przy  
b u d o w ie  drogi, da ją c  dobry  p rz y k ła d  m łodszym  
oby watclom. Podobnie,  t lddz.  Z.s Budzi ,zki. swo 
im zespołem  wystaw ił  sz tukę w N. T ro k a c h  i 
czysty' d o chód  15 zł. p rzeznaczy ł  na  |>nwodzian. 
Tu  jednak  z dużą  pom ocą  przyszło  wojsko,  
da jąc  pom oc  techn iczną  i oświatę.  Po n ad to  
Odilz. ŻS W o rn iu n y  żegna jąc  w o jsko  będące  na 
m an e w r* e h  zo rgan izow ało  zabawę,  czysty7 d o 
chód w kwocie  10 zł. p rzezn acza jąc  n a  p o w o 
dzian. Zaznaczyć  należy, że n iek tó re  oddziały 
zdały w zupełnośc i  egzamin w y ro b ien ia  poczu 
e ia  obyw ate lsk iego  i pracy7 społecznej.  A.

Już óynozau.y miały 
reumatyzm

K brow nik  zakładu leczniczego w Piszczą  
naeii. dr. NTuuirtli.  wygłosi ł  odczyt o reuma
tyzmie i jego liisloij i.  Prelegent twierdzi, że  
dam statystyczne wykazują większe rozpow 
szechnienie  i doniosłość reumatyzmu niż takich 
chorób nagminnych, jak gruźlica, rak. Najcie
kawsze były te ustępy odczytu, w których dr. 
Neuwirtli stwierdził , ilustrując to futografjanii,  
iż przed 500.(1(1(1 laty ludzik pierwotni (Nean- 
derlhal) eierpieli już na reumatyzm. Szkielety  
icli wykazują charakterystyczne znl-kszlałeenia  
kości i stawów' natury reumatycznej. Nawet 
szkielety zwierząt przedhistorycznych, dynoza-  
ura, niedźwiedzi skalnych, jaszczurów noszą  
ślady lej choroby.

Długowieczna rodzinka
\V prowincji szwedzki/ j Jamtlandji budzi 

podziw rodzina OitMin, składająca się  z ezte- 
i-ęeh braci, liczących 9!l 00. 02 i 84 lata, czyli  
razem 371 rok. O jciec ich u marł, ma jąc lał 08, 
matka —  lat 97 P om im o sędziwego (Cykli naj
starszy z Olssonów rąbie eodzień drzewo d o 
gląda folwarku, wstaje rano pierwszy, rozpala  
ogien i gotuje kawę dla syna i synów--j. Naj 
młodszy z braci, 84 letni Kristcii, trzyma się 
krzepko, jeździ konno .robi duż“ spacery, zaj
muje się gospodarstwem

Przed  p a ru  godzinam i w róc i łam  z obozu. 
Mały . .. samowarczyk44 sapiąc ,  dysząc  i  puszcza 
jąc  kłęby p a ry  na  lasy i jrola p rzyw iózł  m im  
do opuszczonego  przed m ies iącem  Now ogródka. 
Jeszcze  w oczach  minn sz a ro b łęk i tn ą  taflę Nient 
j:a, jeszcze w uszsieli mi dźwięczą  słowa ko 
m en d  i p iosenek  obozowych, /m ę c z o n a  jestem, 
a le  to nie. Dużo z im ne j  woily, szorstk i  ręcz 
nik, sz lafrok ,  ten s ta ry  z im owy taki  ciepły i 
p rzy tu ln y  i u k ład a m  się wygo-dnie na  o tom anie .  
O dprężen ie  mięśni,  rozkosz  odpoczynku ,  u p a ja 
nie sitv m iłą  a tm o sfe rą  m ieszkan ia ,  a tm o sfe rą  
ciszy i sp o k o ju .  Z o g rodu  przez  o tw ar te  okno  
na p ły w a  zapach  k w ia tó w  i d o j r z e w a ją c y c h  j a b 
łek. Dvm z zap a lonego  pa p ie ro sa  wije  się  sm u ż 
ką  do góry, rozbi ja się na  kłęby 'i w reszcie  w y 
m y k a  się za okno. P rz e t r a w ia m  i segreguje  wra  
żenią  obozowe, ten k a w a łe k  życiowej ba jk i ,  
o snu te  j zdr  iwą fan taz ją .

Godzina d ru g a  po p o łu d n iu  w całym  dom u 
cisza. W ogrodził ' kw ia ty  i d rzew a  p o ru szan e  

• przez  lekki w ia t r  coś m ów ą,  o czemś szepczą. 
Mały K o c i a k  w ygrzew a  się na  ganku ,  od czasu  
do czasu  p rężąc  sw ó j  g rzb ie t  i p rzec iąg a jąc  się 
rozkoszn ie  T ak  d o b rz e  zn an e  w szys tko  i ko- 
( bane, a jednak.

* * *
O stre  przenikliwy- gwizd, jeden ,  d rugi ,  t rze 

ci inąf-i eUzę rzeźkiego, pe łnego  słońca p o r a n 
ka. To in s t ru k to rk a  in sp ek cy jn a  p rze trw aw szy  
eatą noc n a  p o s ta ru n k u ,  du je  znak, że m ożna  
zacząć dz ień  od nowa. W s t rę tn y  gwizd! Głowa 
c iąży , oczy się k le ją ,  tw a rd a  p ry cza  jest  tak  ro z 
koszn ie  ciepła. iParę p rzec iągn ięć  się port ko 
rem. gw a ł tow ny  skok  —  bosi s topy d o ty k a ją  
tw a rd o  ub i te j  ziemi nam io tu .  K o s tju m  k ą p ie 
lowy, ręcznik, mydło i w ędrujem y nad rzekę

Chłodne, och j a k  b a rd zo  ch ło d n e  fule o tacza ją  
cale ciaio jedwabistą ,  m ię k k ą  powłoką .  Pięedzie  
siąl mel-rów w p ływaln i  to nie dużo. Osuszone 
,ciało o p ina  lekki, w ygodny  k o s t ju m  gim nastycz-  
ny.

Na bo isku  p a d a ją  ostre  stówa kom endy :  
,,Baz! Dwa! Trzy! Cztery! Baz! -Dwa! Trzy! 
Cztery! Raz!... Dwa!... TrzyC.. Cztery!4' Mięśnie 
się p rę ż ą  i kurczą ,  k ręgos łup  się zgina, to znów 
p ro s tu je  pod  słowa p a d a jące j  k o in e m h  „W u- 
efki M irsz i: „Ni e c h o d /  Marysiu  do 1*Aei"L 

i— śpiew k i lkudz ies ięc iu  dziewcząt  kończy  co
d z ie n n ą  p o ra n n ą  łam -m inę '  oiału. Sprzą tan i,  w 
n a m io tac h :  ró w n o  u łożone  „ k o s tk i14 pryi z (bia
łe łóżeczka dziewicze ze swoim m iłym  b a ła g a 
nem  i w dzięk iem  jeste.seiie ta k  laleko!)1, b u h  
na baczność,  każdy  d ro b iazg  na baczność.  \  nuż 
się sp ra w d z ą  dzrś słowa p io sen k i:  „Czort niesie 
z p a r a d ą  in sp ek c j i  grom adę.. .44 P o rz ą d ek  ninsi 
być; indyw idualność w yk luczona  nawet w na- 
mtoefa, i i i s l ruk io rsk im . M u n d u r  < w iczebny b< 
ret,  o s ta tn ie  w y k a ń cz a n ie  toa le ty  obozowej 
sk ro m n e j  i n iesk o m p l ik o w an e j  i rap o r t  po ran n y .

,,P'i(-rwsza d ru ż y n a  w dw usze reg u  zb ió rk a !44 
„'Druga d ru ży n a  w dwuszeregu  zb ió rk a !44... S to
ję pod d rzew em  i obse rw uję .  Dziewczęta  sp raw  
nie  i szybko w y k o n u ją  kom endę .  Gdzie się pn- 
dzja ły  U d aw n e  p re te n s jo n a ln e  często n iew ia 
sty M undur  wszysfko pokry ł ,  wyrówmał też 
w szys tk ie  war.stwy i k lasy  społeczne. W  parę  
dn i  zb ra tan e ,  Iwoirzą zg rany  odział.  ,\V jedno- 
sai .siła i p o tęg a 44 —  tak wiele  jest m ąd ry c h  p o 
wiedzeń, to w tej chwili  w yda je  mi się  na j  
b a rd z ie j  życiowe.

„Baczność! Na p ra w o  patrz.!44 -— za chwilę 
w y p o w ia d a m  codzienną  fo rm ułkę :  „O byw ate lko  
k o m e n d a n tk o  szef k u rsu  m eldu je :  s tan  kursu...  
obecnych.. .  i t. d. i I. d.

Baczność.!’4 —  od s t ro n y  b a r a k u  kom en d y  
rozbr/ .n liewa głos- trąbk i .  Cisza w szeregach..  
P o  w ysok im  m aszc ie  wznosi  się Chorągiew bia- 
ło -czerw ono-zie lona  i zawisza wreszcie  na  .szczy
cie. „Do... m o d li tw y !44 Sprężone  szeregi i p rośba

wydobyw ująca  się ze. wszystk ich  piers i:  S trze
leckich serc Ty drgn ien ia  znasz, wy.słuchuć 
zawsze e h e ic j ' ’. \ t i i  k rz ty  p a to.su, ani  odrobimy 
ironji .  Szczera, p ro s tu  i j i iękna m o d li tw a  do 
wspólnego. Boga, w szys tk ich  z-grupowanycb w y 
znań.

śn ia d a n ie  z ja d a n e  z w-ilczym a p e ty tem  i wy
kłady z ap e łn ia ją  jńerw.szą, n a jb a rd z ie j  p ra c o 
witą  część dnia.  ,Idą czasy, k tó ry c h  z n am ie 
niem  będzie  wy.ścńg pracy jak  przełom był w y
ścig żelaza, ja k  p rzed tem  byt wyścig k,rwi“ . 
P.i in ięt. imy o tern. P ra c u je m y .  Dookoła  na  m u 
raw ie  g ru p y  dzicwoząl. Pow ie trze  pe łne  s ło 
necznego bkiskii k tó ry  jmil d rzew am i zm ien ia  
się w śliczny, pełen d rg a ń  z łoc is tych  i se ledy
nowych .  Od st rony  rzeki .ciągnie lekki podm uch  
i (Ochtliilzfl ro zg rzan e  ciało. P rzez  olióz położony 
n a d  rzeką ,  koło binłycli n a m io tó w  przechodzi  
pięknu prajdkt w raz  z radośc ią  życia.

R a p o r t  służbowy o 12, obiad, dw ie  godziny 
wolne, znów wykłady do pią te j  Po p ią te j  zm ie 
nia się całkowicie  a lm o s le ru  obozu. P iosenka:  
„P rzed  k ażd ą  szarżą  Irza na  baczność  .stuć“ ... 
już  nie jest ak tu a ln a .  In s l ru k lo rk i  i ko m en d an t  
ki „za pan Grat44 ze sfucliaczkami baw ią  się. 
gawędzą, f a n ta z ju ją .  W y b u ch y  .śmiechu krop le  
rozbryzg iw ano j  przez kąp iących  się wody, ro z 
m arzone  -pięknem oczy —  tow arzyszą  zac h o 
dzącem u słońcu. K olacja  i... Ognisko!!!

O g ro m n y  stos eliróslu Mrzela w górę złuci- 
slemi i p o m arańezow  cmi i sk ram i ,  dosięga p r a 
wie wit r /e l io łkow  d rzew  i rzuca  w y zw an ie  ciem 
nemu, us ianem u śkrząeem i się gw iazdam i nici.u.  
Od wkchodu p o k a zu je  się ogromiiy,  p yza ty  k s ię 
życ, k tó rego  jed n a k  b lask  n ikn ie  przy  świetb- 
pfonąc.ego ogniska.  Księżyc jest z im ny i daleki,  
ja k  nocne  m arzen ia ,  ognisko ciepło i wesołe, 
jak do b re  czyny ludzkie .  Krąg s trzelczyń sie
dzących  i leżących doko ła  ogn iska  twarze  ma 
ro z p ro m ien io n e  roześm iane ,  z a ró żo w io n e  u l go 
rąca .  Pop isy  poszczególnych drużyn, inscen i
zac je  p iosenek,  h u m o r ,  sa ty ra ,  czasami,  p om im o

swej lekkości,  b a rd zo  os t re  „ p o g ad e sz k i44 tak ie  
pros to  nil se rca  i duszy  i śp iew sze roką  tulą pły 
nący po losie s tw a rza  cudow ne tło i pv szny 
obraz.  Serca  przupeh i inne  miłością do całego 
> wintu, miłością  bez słów m iod n y ch  i łez kro- 
ko d j l ie h ,  m iłością  j a sn ą  i wesołą K ocham y Pol 
ske tak ,  jak się k o t l i a  m a tk ę  i w łasną  chałupę. 
iNie m am y  czasu  n a  grzeban ie  się we w łasnych  
diiszaeli i m yślach ,  n ie  m a n n  czasu na u b ie 
ra n ie  w rażeń  w słowa. Żyjemy życiem p ros lem  
i ładnein.  I to jest najlepsze.

Szybko lir ijają godzinę Ognisko przygasa,  
ha łas  usta je .  L ekk ie  ro z m a rze n ie  i m iłe  z n u 
żenie o p an o w u  je siedzące.. .

Godzina  dziesiąta .  ,Do m iM li tw y '!  , W szak  
Ciebie i O jczyznę m iłu jąc  chcem y żyć, strze  
k e k im  p ra w o m  w żcc ia  dn iar l i  w ie rnem i za,.  
sze b y ć44 —  ko ń czy m y  dzień. Głos t rąbk i  i ze 
szczytu m asz tu  powoli zsuwa się chorągiew 
Chrobot  ściąganogo sznura  — pow ażne ,  sk u p io 
ne twarze... „ D o b r a n o c , obywatelk i!’4 „Dobra  
noc o byw a te lko  k o m e n d a n tk o ! '4 —  o s ta tn ie  s ło 
wu...

Godzina 10.30. Księżyc przeg ląda  -się w rze 
cc, oświella  b ia łe  nam io ty ,  s ie je  sn o p am i lśnień 
pom iędzy  drzewa. Cały obóz śjai. T y lko  od s t r o 
ny b ra m y  dochodzi  odgłos k ro k ó w  w ar tow ni  
czek, tylko ok n o  k an ce la r i i  m igoce  żółtem śwń i 
Iłem zapa lone j  lam py.  In s t ru k to rk a  inspekcy jna  
czuwa...

* * *

Życie, to zwykłe, codzienne  życie, z cza rną  
k lekoczącą m asz t  nką p rzed  p o łudn iem  z droli 
nenii k łopo tam i i t ro sk am i znów powróciło .  
Skończyło  się. Już  w tym roku  nic zazn am  ro z 
koszy życia obozowego W szysjkn pozosta ło  luk 
daleko..  T ro ch ę  mi żal. J ak iś  n iew y raźn y  skurcz  
w gardle.. .  Skończyły się cudne, b ez tro sk ie  ebwi 
te Zostały w sp o m n ien ia  i o g ro m n y  zapas  e n e r 
gii i radości  życia  w yn ies iony  z obozu. Musi 
mi to w y s ta rczyć  n a  rok. Tg*,
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KU R J ER S P O R T O W Y
Garncarz Lwów mistrzyni Polski w maratonie Poiska-Grecja 5:0

Te goroc zn y  m a r a t o n  o m is t rz os tw o  
Pol sk i  rozi g r a n y  w Wiln ie  zgr om adzi ł  
n a  s t a r c u  na 15 zg łoszonych 12 zawodni  
k ów .

T r a s a  m a r a t o n u  zos ta ła ba rd zo  s t a 
r a n n i e  w y b r a n a  Start  i me ta  mieśc i ły  
s ię  na bo is ku  Ośr od ka  W F .  na  P ióro  
moneie .

śiestely p idający przez  cała noc  o- 
r a z  w dz ień m a r a t o n u  deszcz zepsuł  no r  
m a l m  przebieg  m a r a t o n u .

Po h o n o r o w y m  s tarc ie  na bieżni  za 
w o d n ic y  zaczęli  odraz  u rozc iągać  się. 
A a  czoło p ie rwsze j  g r u p y  wysunęl i  się 
Milcz z Orła i Sodnła z Łodzi .  Za mini  
biegła  zw ar ta  g r u p a  k i lku  m a r a t o ń c z y 
k ó w :  Ga rncarz ,  Żaka ,  Buczyński .  Lutk ie  
wicz i E d w a r c z y k .  Naraz ić  da le ko  w 1y 
łe zo , l a je  ^Półtorak. k ł ó r y  b iegnie  włas  
n e m  t em pe m

Na 10 Kilomeirzi  da je  się w p raw d zi e  
z a u w a ż y ć  u z a w o d n i k ó w  pe w ne  zmęczę  
nie,  k tó r e  jed nak  szybko mija.

'Pt m]5<» nie zapo w ia d a  żadn yc h  i r  > 
s p o d z ia n e k  w  pos t ac i  nowego r e k o r d u  
P o L k i  Zawodnicy  na  ws tęp ie  z r e z y g i u  
wali  widać  z rozeg ran ia  yyall.i na czas, 
a  w a lczą  fylko o miejsce.  V. a r u n k i  s ta 
j ą  się coraz gorsze.  Marfctończycy grzęz 
na. yv ka łu ż a c h  błota,  j a k ie  p o u f u r m o w ą  
ł v  sie na szo.-ue.

W  d a l s z y m  c iągu proyyadzi dwó- l i  
m a r a t o ń c z y k ó w  Pierwszy b iegnie  So- 
du la ,  a tuż za n im  Milcz.  W id a ć  j e d n a k  
że  z k i lo met ra  n a  k i lo me t r  G a rn ca rz  z a 
c z y n a  coraz  ba rdz i e j  dochodz ić  ozołów 
k i .  Na p ię tach  m u  depce  P ół to rak  i Ż a 
ka

Na pó łm e tk u  czas j. sl niezły bo wy 
nosi  1 godz.  20 min.

Na 25 k i lome t rze  G arncarz  dochodzi  
-SoduG i Milczą m i j a ją c  ich hez t rudu.  
Od tej  chwil i  t e m p o  biegu znacznie  się 
■ożywia. Ga rnca rzo w i  n ik t  już nie zagra  
za. Biegun  on sa m o tn ie  zbl iżając s ię  co 
r a z  ba rd z ie j  d o  me ty

T y m c z a s e m  za p h e a m i  G arn ca rza  
rozegry wają się t ragedje.  Milcz ojind i 
n a  s i łach,  a co gorsze z rzuca  p a n to l l e  i 
b i i  gnie boso.  Skarży się. żc opu ch ły  m u  
palce.

Żaka  idący  dos kona le  ja k o  trzeci,  
w zg lę d n ie  drugi  zaczyna równ ież  niedo  
m a  gać.

Mimo u le wn ego  deszczu u mety p r u z  
t r z y  god/ . im wys łuchiwało '  m e l d u n k ó w  
z t r asu  około  pół  tys iąca osób,  a gdy u 
b r a m  boiska  u k a z a ł  się yv cz e rw onej  kn 
szu lce  Garnca rz ,  zgofowanego  m u  en 
t u z j a s t y c z n e  oyyacje.

Kole jność za \yo dn ikó w j “sl następni 
j ą ca :

1) G arn ca rz  Bronis ław P ogo ń L w ów
—  3 godz.  0(1.12.

2) Sodnła  Szczepan ,  Strzelec Ł ó d ź  —  
21 godz.  12 m. 31.8 sek

"*.) Pół tora , ,  Onufry ,  .lagicllm ja Ria 
łys lok —  3.13 37 8.

4) Buczyński  F ra n c i s z e k  W a r s z a w i a n  
ka  —  3. 18. 45.0.

5) Ża ka  Mieezsłayy \ZS .  W a r s z a w a
—  3.20. 19.

0) Si tko  Józ ef  Rożdzeń Sropieu i-
«e.

7t Milcz W ła d y s ł aw .  Orzeł  K P W .
8) Ldyyarczyk.  Sokół  Leszno.
9) Lu tk ie w ic z  P I łW  Wilno .
10) W a w r z y n .  Unja Sosnowiec.
] ] )  BrzczinsKi.  Strzelec Łódź.
12) Ropicek-i, Krynica .
Bieg uk o ń czy l i  wszyscy zayvodnicy, 

c o  jest w ie l k im  sukcesem  ze. yvzględu na  
o p ł a k a n e  yyarunki.

Po  inegu n a s z e m u  k o r e s p o n d e n to w i  
u d a ł o  się u z y s k a ć  w y w i a d  z nie!  t ó ry m i  
z a w od i . i kam , .

Garncarz jest b a r d z o  zadow olo ny  z 
w y n i k u  Chyyali wybfer trasy.  Klnie p o 
godę.

Sudu ła  bieg ł  8 m a r a t o n  yv życiu.  S t a 
n ą ł  na  s t a r t  yyyczerpany  cho robą ,  k tó r a  
do le ga ła  m u  w  czas ie  całej  t rasy.

P ó ł t o r a k  nic nie  mówL. Da ł  z siebie 
wszys t ko .

Bu czyńs k i  popi ja  gorącę  h e r b a t ę  i

c ieszy się z za jęcia 4 lionoroyyi go miiej 
sca.

Żaka Star tował  pieryy s /y  raz yy życi . 
yy m a ra to n ie .  Smuci  się, że na o s ta tn ich  
k i lo m e t r a c h  da ł  się m i n ą ć  k i l ku  zayyod 
nikiwn.

Po  niegu odby ła  się uroczystość  wrą  
czernią nag ród .  N a g r o d y  rozda ł  praz.es O 
Z. L .  A. p tk.  Klowszezyński .  Garnca rz  
t r z y m a ł  p rz e p ię k n y  wieniec  laurowy i- 
f i a rowany przez prezesa O Z L !  Ro zdano 
k i lka  p ię k n y c h  pkikiof,  a w.szyscy m a r  
lończyey  o t r zy mal i  p rześ l iczne  żelony.  
ol iaroyyane przez  M. K. W . F.

dnicy dz iękowal i  za w sp ani a łąZa w o

organizac ję ,  a mis t rza  m a r a t o n u  G a r n 
carza,  młodz ież  w i le ńsk a  poryyala na  ra 
m io na  p o d rz u c a ją c  go do  góry.

Organ izac ja  m a r a t o n u  była rzec/yyyi 
.ście dosk ona ła ,  a że p a d a t  deszcz, to już 
nie yyina o rg ani za to rów .  k t ó rz y  dz ięka  
ją ty m  yyszystkim. którzy pomog l i  do 
p r z e p ro w a d ze n ia  tej ciekayyej imprezy 
W  pie rw szym  rzędz ie  o rg a n iz a to rzy  dzię 
k u j ą  Poczloyyemu P. W., k lo re  udz ie l i 
ło row erzys tów ,  s a m o c h ó d  i o r k ie s l r ę  
pud b a t u t ą  p. S tachacza.

Wie czor em  wszyscy m a r a to ń c z y cy  
opuści l i  Wi lno,  roz jeżdżając  d e  po ca 
lej  Polsce.

12:0
yVcz«rajszj mecz piłkarski o  wejście  cip Ligi 

| i ( .n iięd/, M KS Suiigłym si inistr/.ein okręgu  
Białostockiego Grodnem zakończył sit; dzięki  
lirdnęj i stojącej na wysokim poziomi? grze u y- 
nikiein dwucyfrowym  12 .0  i luimproiliitacja  
lirod na.

Już p l r w s z e  minuiy gry przynoszą nam 
ładne prowadzenie uzyskane przez Itiawke z 
wypracowanej ładnie pozycji przez Zbroje i 
Pawłowskiego.

Goście staraj;) sic "7 r ó w n a i ., zry wają się  
do ataku, ale zamiary ich kończą się niczcm.  
zaś wspaniale grając} wczoraj por. Drag mi- 
iiwi. go fauhiją. ładnie strzela drugiego goala 
w róg bramki.

W 2ó minucie znów piłkę dostaje  Drag i po
wtórnie lokuje górną piłkę w  bramoe słabo gra
jącego Zicnki z  Grodna

Alak W I S przenrowadza sobie formalny tre
ning do  jednej bramki.

Trójka Drąg, Zbroja, lirowko bardzo wy
padłą efektownie, a co najważniejsze, że umie  
zdobywać bramki, nie jak dotychczas stwarzać  
jedynie ładne i groźne sytuacje.

Obrona i pomne Grodna grała dobrze, sta
nowili ją przeważnie starzy gracze o dużbj ru
tynie meczowej, nie mogli jednak stawie czoła  
świetnie  grającemu ataków i Wilna.- Toteż wy - 
oik do  przerwy .V0 plus 7 w drugiej połowic  
sam mówi za siebie.

Bilans slrze lonseb bramek przedstawia się  
następująco: Brnwko 4 Drąg 2, Zbroja 2, Paw  
łowski i Naczulski po 1 i 1 samobójcza.

Publiczności maksimum >01) osób. Sędziował  
p. Suduik.

:Regaty wioślarskie na WMji
W czo ra  j na  W il j i  odbyły  się mięilz vkliilio\ve 

rega ty  w ioślarsk ie ,  k ló re  zgrom adziły  n a  s ł a n i e  
wioślnr.-. v G ro d n a  i W ilna .

Wynikli techn iczne  sa n a s tęp u  ja ro :
Czwórki młodszych W KS Śmigły. Czwórki pól 
'wyścigowe li  MIK o G rodno 2i o 4 łodzie W KS 
Śmigły.

Czwórki: II WIKS Grodno, o fi łodzi AZS 
W  jedynkach pań lor walkowerem -zjechała 

Plcwakow i WKS śm igły
W  czwórkach nowicjuszy AZS zjechał tor 

walkower, gdyż wioślarze M"I\iS spóźnili  Gę na 
slarl, Zaeli iwanie się kibiców W l\S  na przy
słani by ło wysoce nicsporłowc.

Czwórki nowicjuszy: 1) \ \,KS oiochio. 2, 
WKS Śmigły. '

W jedynkacli młodszych w a lk o w ere m  to r  
z je rha?  Kcppcl AZS.

W  czw-órk.ich pań  m ie l iśmy ró w n ie ż  w a lk o 
wer. w y g ra n y  przez  Grodno.

U '  wadze lekk ie j  zwyciężyła  G rodno przed  
W1KS Śmigły i PKS.

W ósem k ach  w yw iąza ła  się p ięk n a  walka,  
zaknńezm ia  zwycięstwem  MT)KS Śmigły p rzed  
osadą Grodna.

Były lo fak tyczn ie  regały  w a lkow erów  i p o 
je d y n k u  W K S Śmigły z. W K\V Grodnem.

W p u n ł  lacjii ogólnej  G rodno zdobyło  fil.5 
pkl,  \Yl\S Śmigły ul p i l . ,  \7.ś  17 pkh ,  a PKS 
2 pk.

Po reg a lach  p. in sp e k to r  Vleksander Żytko 
rozdał  nagrody.

M IEJSK I TEATR LETN I
w Ogrodzie po - Bernardyńskim,  

D z iś  o godz, 8.30 w. GOTÓWKA 
J u tro  —  DAMA w BIELI

| I Teatr muzyczny »LUTNIA*
W ystępy J .  K u lczyck ie j

Dziś — po cenach propagandowych
po raz 30-ty

„0  R Ł C W “

Po zdobyciu cennego punktu w  grze  
podw ójnej rozegrano ostatnio gry poje
dyncze.

Gry zakończyły się zw ycięstw em  Pol  
.ski, która ostatecznie pokonała  Grecję  
5:0.

Polska zakw alif ikow ała się w ięc do  
dalszych rozgrywek o puliar I)avisa. La 
tein 1935 roku spotkamy s ię  eliyba z 
Francją.

We wczorajszych singlach w yniki by  
ły następujące:

Tarłowski —  Za cii os 6:2. 6:2 i 6:3.
T łoezyński —  Staljos 6:0. 6:2, 6:2.

Ruch przegrał 
z Wisłą 2:1

W czorajszy m ecz piłkarski rozegra
ny między leaderem Ligi Ruchem, a W i 
słą zakończy t się sensacją, bo Ruch prze 
grał nicspodzicM anie 1:2. Jest to pierw  
szy przi grany mecz Ruchu w tym sezo
nie.

Podgórze pokonało  przy u lew nym  
deszczu PogfMt L w ow ską  2:0, Warta w y  
grała z Garbarnią 2:0, Lrgja nieznaczn e 
zwyciężyła  Polonię  1:0, a L. K. S. poko  
nał Warszaw iankę 3:0.

W  meczach o wejście do Ligi PK 4. 
z Łucka zrem isował z Rewers 2:2, a Gzar 
ni pokonali zespół 7 p. p z Chełmna  
4:0,

»

Warszawa wygrała 
z Poznaniem

Mecz lekkoatletyczny W arszawa —  
Poznań zakończył s ię  ciężko w yw alczo  
nem zw ycięstw em  W arszaw y, która z v y  
ciężyła mając 83,5 p k t ,  w ów czas  gdy 
Poznan miał 80,5 pkl.

W yniki indywidualne: 400 mtr. przez  
płolki Jurkowski 59,7 sek., Kula —  D cl  
jasz 15.24, 800 — .L is ieck i 1.58.4. Skok  
wz wy ż  P lifw czjk  179. W sztafecie zw y 
ciężył Poznań —  43.8, 200 —  Riniakow  
ski 22.5, 5000 mtr. Noj 15.28.6.

Iłcljasz w dysku ustanowił now y re
kord P o l s k i  16.26.

Kucharski na 1000 mtr. rekordu Ku- 
socińskicgn nic poprawił, mając 2.31,8  
sek.

Międzynarodowy kongres lekkoatletyczny w Stokholmie
Międzyna rod ow y Kongres lekkoalle  

tyczny odbył  się w Sh-kholme przy  n- 
d / i a l c  36 delegatów.

W  s p r a w o z d a n iu  z p r z y g o t o w a ń  do 
igrzysk oli inpi  iskicli 193( r. w Berlinii 
p r zeds tawie ie l  Niemiec, dr .  Lcwald.  oś 
w ladczył ,  że ogień o l impi jsk i ,  k t ó r y  z a 
p łonie  w d n iu  o t w a rc ia  igrzysk wysokie j  
wieży s lnd jo nu  przyni es iony  będzie z 
sa m e j  Olimpj i .  Ogień przyn ie s i ony  b ę 
dzie przez  sztafelę,  k lo r a  w y m ien ia ć  b ę 

dzie międz \  poszczególnyani  za w o d n ik a  
mi p o c ho dn ię  W  sz ta fecie  s t a r t o w a ć  bę 
dzie 8000 biegaczy Osta tn i  cz łonek  .sz‘a 
Jęty wbiegnie  na s ta d jo n  w dniu  n r o c / y  
slości o tw arc ia  igrzysk j z tą cliwńlą 
ig rzyska  będa  o twa r te .

Dr. Lewald  wręczył  wsz ys tk im  człon 
k o m  Kongresu  z.łolą szpilkę,  w  formie  
dzw o n u  k lo ry  będz ie  sy m b o le m  igrzysk 
w Berlinie.  Na szpilce w y r y t o  napis :  
.w /4  w a m  młodzie: '  Świnla

W hołdzie Nieznanemu Żołnierzowi

»** v  i

Przyliyty do W arszawy iirozes yriędzynaro- 
dowego Związku Inwalidów Woii-nnyrh ptk. 
Nedicli złożył na grobie łSieznancgo Zołmeiza

dwa wieńce, jeden od Związku Międzynarodo
wego, drugi od Związku Tugo.słowiańskiego.
\ u  zdjęciu ptk. Nedicli  w d rodze  na g rob  N. Z.

Szl ifela .k io ra  jn / y  niesie z Ol impj i  
ogień na  s t ad j on  berl ińsk i ,  biec b ę d / i c  
t rasą :  O i im p ja  ->— K o r y n t  —  Ateny 
Delfy —  Salonik i  —  Sol ja —  Be lg rad—  
Budajicszl  — W ied eń  —  P r a g a  - Drez 
no  —  Berl in Każdy  członek sz ta fe ty prze  
b i egnie  dystans  1000 mtr .

Na  j n e r w s z e m  pos iedzenia  Kongres  
za twierdz i ł  wszysŁkfe reko rd y  ś w ia to w e  
u s t a n o w i o n e  od  r o k u  1932. P o d a j e m y  b 
s i ę  n o w o  - za lw ierdzonycl i  r e k o rd ó w  
śwdala:

100 i 200 tn. Ralf Melealfe 10.3 i 20,6
sek

440y. 500 m. 000y.. 600 mi r .  800 m. ,  
880y. —  Ben E a s t m a n .

O d n o śn e  wyni k i :  46,4 s., 1:02 s.,
1:09,2 s., 1*:18 i s., 1 49,8 s.. 1:49.8 sek

lOOOy. —  Becea li  2:10 sek 1500 m tr .  
—  Bont l i r on  3:48,9 sek., 1 mi la  ang.  —  
4:06,8 sek.,  Glenn C u n n i n g h a m

3000 m t r .  —  l l a n s  Nielsen 8:18,4 sek.
4 mi le  ang .  —  Isoliollo' 19:01 sek.
2 godziny —  33,653 k im.  Anglik hla.f 

per .
110 Di. p ło lk i  —  Percy  Bea rd  14,2

sek.
220y. j i loiki  -—• N o r m a n  P au l  23 sek.
400 mir .  u lo tk i  —  l l a r d i n  50,6 sek.
Skok wzwyż  —  W ilter M ar ty  jFSA) 

2.06 mtr .
Kula —  J a c k  T o r r a n e e  17.40 mtr .
Kula  o bu rącz  —  T o r r a n e e  28.68 m t r .
Dysk  —  Andersson  52.42 mtr .
Oszczep —  76.10 m t r  d a l i i  J a ry in e n .
Dziesięc iobój— l l a n s  Sievert 8.790,46 

P k l .  v
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Z trzeciego piętra no bruK
T t l .M  PRZED BRAMĄ.

\V< zoraj około  gniAz. 2 po po), przechodnio  
nu ul Y\ irlkiej zauważyli,  iż przed zamknięta  
brania domu \ r .  18 gromadzi sic duży tłum, 
w którym elementem przeważającym są ko- 
hiely.

Od wszystkowiedzących kobietek zaciekawiony  
przechodzień dowiudział się, iż w podwórku tej 
kam ienicy  rozegrała się Iragedja. Jakaś n iewia
sta, prawdopodobnie służąca. wyrzuciła się 
przez okno  drugiego piętra na cementów ana po
sadzkę podwórka i poniosła śmierć na miejscu.

KIM JEST SAMOBÓJCZYM.
1‘loleezki okazały się prawdziwe. O godz.  

1.50, w zamiarze pozbawienia się  życia w y 
skoczyła  z okna na drugicm piętrze służącą  
w laśeieiela zakładu krawieckiego p. Żmudzina, 
45-li tnia Magdalena Kozaki w iczow  n. 1’ogoto-  
wie ratunkowe stwierdziło zgon naskutek zła

mania podstawy czaszki.
W związku z tym wypadkiem dowiedzieliś

my się następujących szczegółów:

16 KAT SI l ŻHY. 
kojakiew iezowa służyła u p. Żmudzina przez 

Całych 16 lat. Ostatnio zaczęła zdradzać objawy  
choroby umysłowej i Źuwolnin zwolnił  ja. Od 
tę go czasu Kozakiew iczów a zaczęła wałęsać się 
po ulicach I*. /n iud zin  postanowił zaopiekować  
się  swoją byłą służącą i spowrotem przyjął ją 
do pracy. Stało się to dopiero przed trzema  
dniami.

NIEUDANY ZAMACH.
Opowiadaja. żc KJnzakiew iczowa usiłowała  

wczoraj wyskoczyć  z okna gmachu magistrac
kiego leez została pow slizym ana.  Wczoraj zaś 
uparty zamiar desperacki uskuteczniła.

Zwłoki samobójczyni przew ir-ziouo w ieczo
rem do kostnicy przy szpitalu Sw. Jakóba. (cj

P o n le d z la ł .

W rz e s ie ń

Dziś: Bronisławy P. 
Jutro: Rozalji P.

W *chód słońca — godz. 4 m. 30 

Zachód s łońca — godz. 6 m. 06

S p o s t r z e ż e n i a  Z a k ła d u  M eteoro log j i  U. B. S 

w Wiln ie  z dnia  2/lX — 1934 roku.

Ciśnienie 769
Tcniiperatura ś rednia  -j- 1(5
Temperatura najwyższa +  1 tS
T em p e ra tu ra  n a jn iższa  +  14
Opad 25,7
Wiatr o kierunkach zmiennych
T en d en c ja  —  n ie ró w n o m iern y  wzrost
Uwagi:  deszcz, w nocy burza .

^ Przepowiednia pogody w-g P1M.:
C h m u rn o ,  z prze  jaśn ien ia  mi w pó łnocnych  

dz ie ln ieae l i  Polski, a  z deszczam i i .skłonnośeiii 
do  b u rz  w pozosta łych .  Na ogół dość  ciepło. 
U m ia rk o w a n e  lub  s łabe  w ia try  z k ie ru n k ó w  
zm ien n y ch .  Rano gdzien iegdzie  mglisto.

OSOBISTA
, — Kurator Okręgu Szkolnego p. Kazim ierz
S z e h jg ) wski pow róc i ł  z w izytacji  s z k ó ł  i ob ją ł  
u rzęd o w an ie .

MIEJSKA
—  Kryzysowa sytuacja dorożek sam ochodo

wych. W śró d  właścicieli do ro żek  .samochodo
wych  o s ta tn io  wielu  sp rzed a ło  sam ochody ,  nie 
m a ją c  żadnego  d ochodu  z tego p rz ed s ię b io r 
stwa. W obecn y m  s tan ie  dorożk i  sam o ch o d o w e  
n ie  p o k ry w a ją  naw et  w y d u lk ó w  ek sp lo a tac y j 
nych, nie m ów iąc  już  o am o r ty zac j i .  To  też 
m o r h o d y  sp rz ed a je  się n iem al za bezcen. Sum a 
-sprzedażna do rożek  sa m o ch o d o w y ch  n ie p o m ie r 
n ie  spadła .  N o tow ane  były fa k ly  sp rzed aży  za 
3 0 0 —-KIO zł., a  na  t. zw. szm elc  już od 100 zł.

***KAWY S Z K O L N E
— Ginmiu/juiii dla Dorosłych Humanistyczne

K o eudukacy  jne z oddzia łem  m aten ia tyczno-  
ip rzy ro d n iczy m  im. ks. P. Skargi  w W ilnie,  ul. 
L u d w isa rsk a  i. p rz y jm u je  wpisy uczen iów  lu- 
czenic) od  lat 13 na rok  szko lny  1934-35 do kl.
1 i II nowego  u s t ro ju  oraz  k las  V, VI, VII i VIII 
siaro  go I y pil.

7  K O L E I
—  Ulgi przejazdowe na ! \  Zjazd .Międzyna- 

- rodowego Związku Przeciwgruźliczego w W ar
szawie. Uczestnicy Z jazdu  (k rajow i) ,  k tó ry  o d 
będzie  się w W a rsz a w ie  w d n iach  od 4 do  (5 
w rześn ia  r. 1). będą  korzysta l i  z 50° n zniżki  ko 
lejowej od cen n o rm a ln y ch ,  od dow olnych  s ia 
cy j PK P, o d p o w ia d a jąc y c h  mie jscu  z a m iesz k a 
nia do  Watrszawy i sp o w ro iem  od W arszaw y ,  
Krakowa.  L w ow a względnie  Gdyni (miejsca roz 
w iązan ia  wycieczek) do stacj i  p ierw o tnego  w y 
jazdu, na  podstaw ie  im iennych  kar i  uczes tn ic 
twa,

O s ta tec zn y  term in  p rzy jazd u  do W arsz a w y  
(5 w rześn ia  r. b.

P odróż  zaś p o w ro tn a  musi bvć ukończona  
na jp ó ź n ie j  1(5 w rześn ia  r. b.

Uczestnicy Z jazdu  z zag ran icy  b ę d ą  k o rz y 
stali z w ym ien ione j  zniżki  n ie ly lko  do i z W a r 
szawy. a le  w dow olnych  re lacjach .

KOZIM E.
—  \ u o  ( ii mi h a łd o w e  Sawiny-Doiskicj, za-

Iwio-rdzopC przez M inislcrs lw n \V(R i OP. Stiul 
jum a r ty s ik i  ba le tu  .Sawinv-Dolskiej  o tw a r te  od
I w r z e ś n i ą  r.  1). ul .  D o m i n i k a ń s k ą  8 11, .  3.

— Komunikat Tommaką. T o w arzy s tw o  Miej
skich i Międzynriastowycli k o m u n ik a e y j  aulo- 
Imsowyrli  w WlJłiip kom iii i iKuję:

W  zw iązku  z zan ikan ien i  f rekw enc j i  na lei 
nim o d e iak u  3-ej t+nji z dniem  5 września  r l>.
II n j  i t a ,  j t l ó  o k r e s  z i m o w  y z o s t a j ę  „ k r ó c o n n  d o  
ul .  T r a m w a j o w e j .  l Y a l o n n a s i  z ul ,  T r a m w a j o -

Tfiatr- ITinn REW 151 Cen “,d 25  %T- Pńe*ł>terja. erotyka, humor1 N aiw ese lszy  .a k c es  ko-
medji francuskie;! . I r e n a  de Z ila n y  I Rene L e fe b v re  w roi. główn

^ " l—' ” ” ” ” ” “ O a jw e ie lszy  splot zabawnych zdarzeń „ P A R Y K f l" .  Nie bacząc na 
olbrz. koszta sp wadzenia  filmu cen; .nie podwyższone. NA SCENIE; Stara SzkOCja (A glja) 
v dewil w l odsłonie.  T ekst  pióra Edwarda D. Merlisa. Trio Grey i Orsza Bojarski. Na m a -  
j’ó v« .e  ot azek rodzajowy w wyk. L Grzybowskiej i St. Janowskiego. A d a m  Daal kino i życie.  
S o ń k a  Złota R ączka komedja detektywistyczna. P. P. 1. Grzybowska, Z. Tokarska, Orsza B o 
jarski 5. Janowski. Szpita l Wi rjatÓW operetka w 1 akcie Scibre. Eug. i Augustin, Muz. A.
Wroi ikiego. D Jancyn Br Borski, Córka Z. Tokarska. Edward, rotmistrz Adan. Daal, Jakób, 

służący— L. Łukaszewicz.  Hydrogen, fizyk pozbaw iony zm ysłów — Z. Winter. Reż. Br Borski

HELIOS P0SAŻNA JEDYNACZKAP r e m j e r a i  Rewelac .
___________________________ film produkcji „Metro”

z lajrozkoi auejfczą gwiazdą Marł On D av les .  Cudne piosenki.  O sza ła 
miające s c -  ly Ui.ok krajob szu. WKRÓTCE: Najw. i najnow. przebój S o w k ln O  —  „ B U R Z A "  

( U r o z a )  O strowskiego w wyk. artystów M osk.ewakiego Teatru Artystycznego

w świetnej H J F  I  I Ł  T P  Mj I  I  f *  J i  Humorl Radość! Życic!
przebojowej aM I  U  I  Ł J  R ł f l  JJŁ Przepiękna muzykal Dwie
komedii p.t. ® ® ® największe orkies. świata!
N A D  PROGRAM  — W e s o ła  d w u a k t o w a  ko m e d ja  oraz n a jn o w s z y  F o x . CENY od 25 gr.

JUŻ W K R Ó T C E  uroczyste otwarcie J E S I E N N E G O  S E Z ON U!
Ostatnia rewelacja ekranów, najpotęż
niejszy przebój produkcji „SO W klno" Ostatni dtaman Annienkpw

C A S I N O I O statnie d n i !  Film, który przepychem wysta
wy i offenbachowakiej m u z y k i  przewyższa niezapomniany „Kongres Tań-

 ------------------------- -- czy* p. t „ C E S A R Z O W A  I J A " .  W roi gł. niezrównana Llljana H a rv e y
Paryż— miasto wykwintnych zabaw, pikantnych intryg i szaleńczego kankanu jest tłem tego w ie l 
k iego filmu m uzycznego, reżyserji s łynnego Eryk a  P o m m e r a .  Ceny miejsc nie podwyższone — 

od 25 groszy na wszystkie  seanse.  NA D  PRO GR AM  Z P a ń stw a  Z ie lo n e g o  S m o k a .

0 G R ISK 0  | D r i ,  pierwsza A  ■ ________ -  ■- -5  ć Viasta B u ria n
________________________polsko-czeska |  M  K f / P C P l  “ I  A d o lt  D y m s z a

k -m -d ja  p. t. ■ “  f c s W r f W l  ^  ~  Z u la  P o g o rz e ls k a
N A D  P R O G R A M  U r o z m a ic o n e  dodatki d ź w ię k o w e .

Pocz .  s e a r ,  o g, 6, w  niedz. i św. o 4-ej. O d dnia 1 IX  początek seansów COdzłeniS O g .  4-ej

wuj (Jo Pośpieszki  będą i i ruchon i ione  nutohu.sy 
(> rnzy dz ien n ie  w godz inneh  n as tęp u jący ch .

O d ja /d  z ul. T ra m w a jo w e j :  7.30, 7.50, 1.5.45, 
1(5.20, 19.45 i 20.20.

O djazd  z Pośp ieszk i:  7.25. 8.00, 15.55, 16.30. 
19.55 i 20.30.

N adm ien ia  się, iż czas jazd y  od Cerkwi do 
T ra m w a jo w e j  —  22 m inu ty ,  od p lacu  K ated
ra lnego  —* 11 m inu t .

Oferta firmy łotewskeji
Propozycja wyasfaltowania 

ulic wileńskich
,lect.n:i z p o w a ż n y c h  f i rm rj-sktełt 

zwrócihi  sit; do zarziidn mias ta  z propo  
zyc ją  w y asf a l t o w an ia  wszys tk ich  uJic 
Wi lne  na do go d n y ch  w a r u n k a c h .  F i r m a  
poda je  d o k ł a d n y  kosz torys  i ma te r ja ły ,  
.lakierni posIugiwałal>\  sit; y pracy.

Po nie waż  [ t ropozycja ło tewska  jest 
t ańsza o 40 —  40 proc.  od ofer t  innych  
f i rm  zagr an ic zn ych ,  m oż l i w em  jest,  iż 
zarzad  mias ta  pr zy jm ie  w a r u n k i  ło te w 
skie. W związku  z tern w najbliższy cli 
dn ia ch  p rzeds tawic ie le  tej f i r m y  p r z y b \  
wa j;j do  Wi lna  celem om ów ie ni a  w a r u u  
ków oraz  p rz e s tu d jo w a n ia  kos z tory sów  
wspóln ie  z przet l shiwic ielami  s a m o r z ą 
du wu-len.skiego. (d)

Baczność żyranci!
Nowy kodeks  zobow iązań  p rzew iduję ,  że 

jeżeli d łużn ik  spóźn ił  się z zap ła tą  długu, wii 
rzyeiel pow in ien  zaw iadom ić  o tein n iezw łocz
nie poręczycie la  WV>weza.s poręczycie l  o b o w ią 
zany j e s t  w ykonać  'zobowiązanie  za k lór i  po 
ręczył, w eiągu lygodnia  od chwili  gdy v. ierzy 
ciel zuwi idom ił  o leni. W razie  późn ionego  za 
w iad o m ien ia  tpoiręczycćel możtt żądać  od w ie 
rzyciela  n a p raw ie n ia  szkody, j ak ą  w skutek  tego 
pon i ó.sł

/o l io w ią z a n ie  poręczycie la  p rzed aw n ia  się z 
up ływ em  ro k u  od dn ia  wy magalnoicii  długu, 
za k tó ry  poręcze (,

W y n ik a  z lego, że jeśli poręczycie l zos tan ie  
0 opóźnien iu  -dłużnika z aw ia d o m io n y  dopiero  
po upływie  roku ,  lo nie, ma już o b o iązku  pta- 
( . nią za d łużn ika .  (aj
m N N N N H H H N M H

Te a tr i m u zy k a
TEATR MUZYCZNY „ L IT M A " .

„Orłów — po renaoh propagan / i wycli.  
W ystępy Janiny Kulrz\ekicj .  l)ziś o godz 8.15 
ukaże  s ię  -pp raz 30-ty c.ie.sząoa się w ielk icm  po 
wodzeniem  o p a re tk a  G ran ichslaed tcn ii  „ ( )r łow “ 
z .laminą K ulczycką  i K. Dem bowskim  w ro lach  
głównych. Ceny p ro p a g an d o w e  od 5 5  gr.

MIEJSKI TEATR I.ETM W OGRODZIE PO-
h e r n a r d y N s k i m

— Ifziś, w poniedz ia łek  dn. 3 b. ,m. o godz. 
8.30 w i ucz. ukażesię  po -raz os ta tn i  na  .scenie 
T ca lru  Detniego doSKonała k o m ed ja  w iedeńską  
w 3 l i i  a k ta ch  „G otów ka  k tó ra  p rz ed s ta w ia  
nam św ia tek  p o w ojennych  w iedeńsk ich  sp e k u 
lantów, zwalcza ja ry c h  dzis ie jszy  kryzys.  S z luka  
la obi i łu je  w szereg p rz ez ab a w n y c h  sy tuacy j  
i dowcipów. W  w y k o n an iu  udzia ł  bio.rą pp.:
I Ściborowa, A. Dudziński. W. N eu lu lt ,  W. 
Ścilior, IHelecki, J. I ludzyński  i K Ibich- 
nirw.ski. Ceny pri>]iagandowc.

—  Konserwatorjum Muzjrzne. T ylko  2 wy
stępy 7 i 8 w rześn ia  r. b. w rsnli Konsi rwa- 
(orjiim o rk ies t ry  s łynuyclt  kom iiozylorów \ r -  
In ra  (lolda i Je rzego  1 'clershurskóęgo, k tó rzy  
dadz j wielkie  k oncer ty  m uzyki  jazzow ej.

"ileiy do sprzedaży w kasie  Konsi I  w a lo r  ,11111 
od 5- 7.

 ogo-----

Propaganda Ryb Morskich 
na Targacn Wschodnich

No Targacli  W selindnicli we l.wowie jesl re  
Iirezenlowany po raz pierwszy dział  h a n d lu  • 
p rzem y słu  ry b  m orsk ich  z polskich połowów' 
O rganizacją  za jm uje  się /w ią z e k  niskiego P rze 
myślu Konserwowego W arszaw a ,  k o rzys ta jąc  z 
pom ocy Moiskieg(i)Sanstytmtu Rybackiego i Spół 
Iziclit! Polskiego Zjednoczenia  Rybaków M o r

skich. Spec ja lna  •uwaga zw rócona  została  na p io  
pagandę  spożycia  '.smażonych ryli m orsk ich  Idor 
iszę), do czego służą 'pokazowi sm ażenia  i koszlo 
w am a  łych ryli. Należy sądzić, że przem ysł  i 
h andel  ry b n y  na wybrzeżu,  (w y tw órn ie  k o n se rw  
rybnych  w. Gdyni, wędzarn ie  na  cnłem w , b i z ą  
żu, im porle rzy  śledzi so lonych i t, p.) zain teresu  
ją  sic Tar-gann W scliodniem i ze względu na ko 
rzyści n aw iązan ia  s to sunków  ,z po łudn iow o  -  
w schodn ią  częścią Polski i zagran icą  (R um unja -  
Sow ie ty ) .

Znnwii pitdpatanie letniska w Kolonii Mapisłrackiej
Ostatnio w podmiejskich miejscowośeiacli  

lelniskowyeli  akurat po skończonym  sezonie  
zaczęły płonąć lełiiiska.

\V Ciągu ostałnich dwóch tygodni za n o lo n a  
110 Irzy pożary, przyczcm w dwóch wypadkach  
ustalono, że pożary powstały naskutek podpa  
lenia.

We czwartek w nocy nad Kolonią Magislrae  
ką (dwa kim. od 1‘ośpicszki) znowu rozgorzała  
Inna pożarowa.

Jak się okazało pożar wyhuclił w letnisku  
l.roiia Filipowicza zam. przy ulicy Jagiellon  
skiej 7.

Og( ó zaczął się szerzyć ze znaczną szybko  
śrią obc.jiniijąc dach ze wszystkich stron.

Akcja ratunkową przybyłej straży ogniowej  
trwała przez kilka godzin. I.ctuisko F il ipow i
cza spłonęło doszczętnie.

Jak wynika z dotychczasowych dochodzeń,  
pożar powstał najprawdopodobniej naskutek  
podpalenia.

Pod zarzutem dokonania podpalenia zatrzy
many został szwagier właściciela letniska 8. 
Łapacz zam. przy ulicy Jagiellońskiej 7.

Na marginesie  tej sprawy należy dodać, iź  
w roku ubiegłym letnisko Eilipowieza również  
spłonęło, a poszkodowany otrzymał wów czas  
lirem inni asekuracyjne w wysokości 8 tys. zł.

Dalsze dochodzenie  w tej sprawie trwa. (ej.

Poszukuje się mieszkania
5-cio pokojow ego z wsżelkiemi nowoczesnemi wy
godami, słonecznego, ciepłego, z pokojem dla 
fłużącej, v okolicach placu katedralnego. Oferty 
kierować do R edakcji „K urjera  W ileńskiego*.

KAŻDE OGŁOSZENIE
najskuteczniejszą pom ocą jest tym, 
którzy ogłaszają się w y ł ą c z n i e  
w na j p o c z y  t ni  ej  »z e m p i ś m i e

„KURJER  W IL E Ń S K I11
‘"•f AAAAAA.AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAJ ŁŁA ŁAŁŁA

D O K T Ó R

Choroby weneryczne, skórne  
i m oczopłciowe  

ul Zamkowa 15 telefon 19-60. 
Przyjmuje od godz. 8- -I i 3-  -8.

Do wynajęcia
pokój umeblowany z wygodami  

i osobnem  wejściem  
ul. M ostowa 16, m. 3

ZGUBIONE prawo jazdy szu - 
ferskiej, wyd. przez 3 dyw. sa 
m ochód w Grodnie na im. Ra- 
dziuaza Jana — unieważnia się

0|ciec rodziny
poszukuje pracy biurowej lub 
jakiejkolwiek, bylebym m ógł  
dać skromne utrzymanie. Ł a s
kawe o:erty kierować do adm i
nistracji „Kurjera W ileńskiego"  

pod „W dzięczny”

M aszyn istka
P O S Z U K I M E  P O S A D Y

jak również m oże  być angażo
wana do biura na terminową  
pracę, również wlykonuję różne  
prace wr dom u po b. niskich  
cenach. Łaskawe oferty do Ad 
„Kurj- Wił." pod „MaszynislKa"

PLAC
na Zwierzyńcu SDrzedam b. ta
nio. O warunkach dow iedz’eć 
się -w Adm nistracji „Kur. Wił ‘‘

DOKTÓR

Blumowicz
Choroby wenerycznb, skórne  

i moczopłciowe,
Ul. W ielka Nr. 21,

telefon 9-21, od 9— 1 i 3 - 7  
Niedziela, 9— 1 .

D O K T O R

0. Ze I dowieź
Choroby, skórne, weneryczne ,  

narządów m oczowych,  
od godz. 9— 1 i 5— 8 -*riecz.

Dr.Zeldowiczowa
Choroby kobiece,  skórne, w e 
neryczne, narządów m o c io w y c h  

od godz. 12— 2 i 4 —6 wiecz.
ul. W ile ń sk a  28, tel.  2-77

Or. Ginsberg
Choroby skórne, weneryczne  

i m oczop łc iow e
ul. W ile ń s k a  3, tel. 5-67

Przyjm. od 8— 1 pp. i 4 — 8 w.
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REDAKCJA i ADMINISTRACJA : Wilno, Biskupia 4. Telefony: Redakcji 79, Administracji 99. Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 2 — 3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 1 — 3 ppol 
Administracja czynna od godz. 9 '/2— 31/, ppoł Rękopisów Redakcja nie zwraca. D yrektor wydawnictwa przyjmuje od godz. 1 — 2 ppol. O głoszenia są przyjm ow ane: od godz. 9 1/ ,— 3 1/, i 7 — 9 w .ecz1

Konto czekowe P K. O. Nr. 80.750. Drukarnia —  ul. Biskupia 4. Telefon 3-40.
CENA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem  do domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 &, CENA OGŁOSZEŃ. Za wiersa
miliftietrowy przed tekstem  — 75 gr.. w tekście 60 gr., za tekstem — 30 gr., kronika redakc., komunikaty — 7 0 g r.za  mm. jednoszp., ogłoszenia mieszkaniowe — 30 gr.za wyraz. Do tych cen dolicza się

xa ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50% , w numerach niedzielnych i św iątecznych 25%, zagraniczne 100%, zamiejscowe 25%. Dla poszukujących pracy 50% zmzki. Za numer dow odowy 15 gi
Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem 6-cio łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjm uje zastrzeżeń miejsca.

W ydawnictwo „Rurjer W ileński44 S-ka z ogr. odp. Drukarnia „ZNICZ44, W ilno, Biskupia 4, tel. 3-40. Bcdaii tor odpowiedzialny W itold Kiszkis

I


